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Dalsze walki e Madryt 


e 


Wojska ludowe podiely nową kontrofensywe 


Dalsze kontrataki wojsk ludowych 


Rada Obrony Madrytu ogłasza: 

Gwałtowne waiki w dniu 20 b. m. w dzielnicy uniwersyteckiej za- 
kończyły się na korzyść wojsk republikańskich, które odebrały wszy 
stkie gmachy, zajęte poprzednio przez wojską marokańskie z wyjąt- 
kiem przytuiku Santa Cristina, gdzie oddział przeciwnika jest osa- 
czony ze wszystkich stron. Kontrataki przeciwników na tym odcin- 
ku odparto. Przeciwnik poniósł wielkie straty. Lotnictwo republikań- 
skie bombardowało dn. 19 b. m. z powodzeniem linie komunikacyj- 
ne przeciwnika na froncie madryckim, a także lotniska i fortyfikacje 
w Salamance, Avila, Palma (na Majorce) i Kordobie. Artyleria pow- 
stańcza bombardowała kilkakrotnie Madryt, powodując wielką licz- 
bę ofiar w dzielnicach robotniczych. Na innych odcinkach frontu ma- 
dryckiego operacyj nie prowadzono. W czasie walk w powietrzu, w 
dniu 19 b. m. ponad Madrytem straciliśmy 8 samolotów przeciwnika. 


Gmachy przechodzą z rąk do rąk 


Powstańcy wyparci z dzielnicy uniwersyteckiej 


. Ogłoszono następujący komuunikat urzędowy: po zaciętych wal- 
kach wojska rządowe zdołały odebrać powstańcom część terytorium 
dzielnicy uniwersyteckiej. Po długotrwałej walce, w ręce wojsk rzą- 
dowych przeszły ponownie szpital, sąsiadujący z nowym gmachem 
wydziału medycyny, Casa Velasquez, nowy gmach wydziału fiio- 
zofii i szkoła rolnicza. Przytuiek św. Krystyny jest otoczony. Po- 
wsżańcy, którzy się w nim bronią nie mogą go opuścić, ponieważ 
schody zostały zniszczone przez artylerię rządową. Wojska rządo- 
we po otrzymaniu posiłków ponowiły swe ataki. 

Eskadry powstańcze dokonały wczoraj licznych lotów ponad 
stolicą, rzucając bomby. Eskadry rządowe stoczyły nad miastem za- 
cięte wałki z samolotami nieprzyjaciela. Zdobyto dwa samoloty 
myśliwskie, które były zmuszone do lądowania na obszarze zajętym 
jprzez wojska rządowe. Strącono trzy samoloty bombardujące i trzy 
samoloty myśliwskie. Jeden z trzymotorowych samolotów bombar- 
dujących spadł w Casa del Campo, dwa inne po za liniami rząde- 
wymi. 

Rządowa eskadra samolotów bombardowała miasto Palmę na 
Majorce, usiłując przede wszystkim zniszczyć urządzenia na lotnis- 
ku. W zbiornikach benzyny, znajdujących się w pobliżu lotniska 
wybuchł pożar. 


Faszyści niszczą Madryt 
i zabijają setki kobiet i dzieci 


Wczorajsze bombardowanie cen 
trum stolicy przez samoloty pow- 


W pierwszym tygodniu listopa 
da dokonano licznych aresztowań 
robotników w wielkich zakładach 
Siemensa w Berlinie. 

Aresztowania nastąpiły z po- 
wodu składania i zbierania ofiar na 
rzecz robotników hiszpańskich. 

Fakt ten zasługuje na uwagę Z 
tego względu, że prasa hitlerow- 
ska i radio niemieckie podają 0 
Hiszpanii wiadomości wyłącznie 
od rokoszan i po ich myśli; Rząd 


powiedzialność za wykroczenia 
przeciwko ustawie będą ponosili 


Francji wydai odezwę, w której 
wzywa ludność Paryża do maso- 
wego udziału w demonstracji, któ- 
ra odbędzie się dnia 22 b. m. W 
tym samym czasie, gdy w Lille ru- 


Aiseles, naprzeciw hotelu i pocz- 
ty, powypadały szyby w okolicz- 


Projekt ustawy, mającej na ce-|redaktor odpowiedzialny, 
lu zwalczanie oszczerstw w prasie |tor naczelny i prezes rady admi- 
według „Matina“ będzie wzorowa | nistracyjnej dziennika. Sprawy bę 
ny na ustawach angielskich. Od-|dą rozpatrywane w trybie 


wspierają towarzyszy hiszpańskich 


hiszpański i jego armię przedsta- 
wia się jako hordę barbarzyńców 
i „bolszewików. 

Robotnicy niemieccy, wiedzeni 
trafnym instynktem, wiedzą, po 
czyjej stanąć stronie. Zaintereso- 
wanie dla wydarzeń hiszpańskich 
jest ogromne, a nie mogąc dowie- 
dzieć się prawdy od hitlerowców, 
robotnicy niemieccy poszukują jej 
na radiostacjach obcych. 


Po-tragicznym zgonie tow. Salengro 
Zwalczanie oszczerstw w prasie 


redak- 


Manifestacja Paryża ludowego 


tow. Salengro 


szy orszak żałobny pogrzebu min. 
Salengro. Paryż — głosi odezwa — 
zamanitestuje swoją żałobę i swo- 
ją stanowczą postawę przeciw fa- 


szyzmowi. 


Biskup Lille potenia osztzertów 


którzy spowodowali zgon min. Salengro 


nagłym 
(PAT). 


Robotnicy niemieccy Hitlerowskie bandy 


chciały zamordować konsula Hiszpanii Ludowej 


Ambasada hiszpańska w Pary- 
żu komunikuje: nie odpowiada 
prawdzie, jakoby charge d'affai- 
res Republiki Hiszpańskiej w Ber- 
linie Rovira dobrowolnie opuścił 
w pierwszych dniach listopada 
swe stanowisko, jak utrzymuje o0- 
ticjalna deklaracja Rządu niemiec 
kiego, dotycząca uznania Rządu 
gen. Franco. Rovira opuścił Ber- 
lin, dopiero po zamachu na niego 
i po kradzieży tajnych dokumen- 
tów, dokonanej w okolicznościach 
których policja niemiecka nie zdo 


łała wyjaśnić. Ponadto aresztowa 
nie Georga- Tella,  wicekonsula 
hiszpańskiego w Hamburgu, doko 
nane 28 października, na lotnisku 
w Hanowerze w chwili, gdy Tell 
opuszczał Niemcy, przy czym Rząd 
niemiecki dotychczas nie jest w 
możności sprecyzować, gdzie Tell 
się znajduje, dowodzi, że przed- 
stawiciel dyplomatyczny Republiki 
Hiszpańskiej w Niemczech od 
dłuższego już czasu przestał ko- 
rzystać nawet ze zwykłego bez- 
pieczeństwa osobistego. 


Faszystowska „neutralność“ 


Według wiadomości, jakie na- 
deszły do Londynu, z Hamburga 
do Hiszpanii ma być wysłany po- 
ważny ładunek materiału wojen- 
nego, przeznaczony dla powstań- 
ców hiszpańskich. Cały materiał 
wojenny pochodzenia niemieckie- 
go jest wysyłany do Hiszpanii dro 
gą morską. Wyjątek stanowią sa- 
moloty, które startują z Boeblin- 
gen w pobliżu Stutgartu, przela- 
tując w nocy nad Francją lub A- 
ustrią i Włochami, skąd udają się 
do Hiszpanii. „Manchester Guar- 
dian“ twierdzi, iż wiadze niemiec- 


kie przedsięwzięły wszystkie moż 
liwe środki ostrożności, by wia- 
domość o tych dostawach nie prze 


dostała się do prasy zagranicznej 


W ciągu ostatnich tygodni Niem 
cy wysyłały do Hiszpanii coraz 
więcej ludzi i materiału wojenne- 
go Ochotnicy są poszukiwani. W 
tych dniach zwerbowano dwie 
kompanie obsługi tanków. Służba 
w armii powstańczej jest bardzo 
popularna ze względu na wysokie 
płace. Podoficerowie otrzymują 
rzekomo 700 marek miesięcznie 
zwykli żołnierze 500. 


Obrady gabinetu hiszpańskiego 


Wczoraj odbyło się w Walencji 
posiedzenie gabinetu hiszpańskie- 
go, które trwało przeszło 5 go- 
dzin. 

Po zakończeniu obrad minister 
oświaty występujący w charakie- 
rze sekretarza rady ministrów oś- 
wiadczył: Rząd omówił liczne pro 
jekty dekretu, dotyczące polityki 
ogólnej. W początku przyszłego 
tygodnia dziennik oficjalny ogło- 


si kilka dekretów w Sprawie za- 
pewnienia porządku publicznego 
zagadnień wojskowych i gospo- 
darczych oraz dyscypliny, której 
powinni obecnie podlegać z całą 
surowością wszyscy obywatele— 
Rząd ma nadzieję, iż dekrety te 
będą przez wszystkich wykony- 
wane, przyczyniając się do zogni 
szowania wszystkich wysiłków. 
pod autorytetem Rządu. 


stańcze przyczyniło znaczne szko- 
dy. Domy w niektórych dzielni- 
cach uległy zniszczeniu. Wśród 
gruzów zńajduje się wiele trupów. 
Tysiące ludzi opuściło swe domo 
stwa zamienione w ruiny. Ci, któ- 
rzy schronili się w piwnicach 
przy ul. Anton Martin, zostali 
przez pociski żywcem zagrzebani. 
Od bomby, która wpadła na pl. 


nych gmachach, a m. in. w banku 
hiszpańskim, w ministerium komu 
nikacji i w banku centralnym. In- 
ny wielki pocisk spadi w pobliżu 
placu Puerta del Sol. Od ostatnie 
go bombardowania ucierpiała 
dzielnica, w której znajduje się a- 
gencja Havasa. Liczba ofiar wśród 
ludności cywilnej znacznie wzro- 
sła, 


Nowa bitwa morska. 


Radiociub portugalski donosi, eskadrą rządową, a okrętami pow 


Havas podaje oświadczenie bis- 
skupa Lille kardynała Lielrart z po- 
wodu tragicznego zgonu min. Sa- 
lengro. „Żal gięboki z powodu zgo 
nu min. Saleagro — oświadcza kar 
dynai — staje się jeszcze dotkliw- 
szy wobec tego, iż pod wpływem 


Bismo oszczerców w poszukiwaniu drokarni 


Redaktor naczelny „Gringoire“ | „obecna drukarnia czasopisma jest 
Horacy Carbuccio komunikuje, że | nie do użytku”. Jak wiadomo, zwią 
kolejny numer tego tygodnika uka- | zki drukarzy zapowiedziały, że pi- 


cierpień moralnych, przeniósł si i 

sierpien moralnych, „przeniós sę lie było zamachu na tow. Caballero 

darzenie to — mówi kardynał —| w Barcelonie zaprzeczają sta- | Largo Caballero. Premiera Cabal- 

jest najmocniejszym potępieniem | nowczo wiadomości nadanej przez|lero wogóle w Barcelonie nie ma. 

dla tej prasy, której specjalnością powstańcze radio w Tetuanie 0|Cała wiadomość jest wyssana z 

jest zniesławiania ludzi“. (PAT.) |;zekomym zamachu, dokonanym palca, aby szerzyć panikę. 
oregdaj w Barcelonie na życie i 
MNES ZACZEP CZEK WZORCA 


Nadzwyczajny Kongres Sowietów 


Agencja Tass donosi: 8-my nadq Na porządku dziennym znajdu- 
zwyczajny kongres Sowietów roz-| je się projekt konstytucji Związ- 
pocznie się w Kremlu 25 listopa- | ku Sowieckiego. Oczekiwane jest 


że w pobliżu portu Pasajes roze- | stańczymi. Wyniki bitwy są nie 
grała się bitwa morska pomiędzy | znane. 


w dniu pogrzeżu min. 
Komitet „Frontu Ludowego“ we 


że się dopiero 27 b. m., ponieważ| smo to więcej się nie ukaże. 


da. 


przemówienie Stalina. 
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idziemy codziennie naprzód! 
100.000 nakładu 


W dn. 29 listopada nasz numer 
propagandowy musi osiągnąć 


Losy Ossietzky'ego |" Japonii 
Co się stało z rzekomo zwolnionym publicystą? Potworna katastrofa 


Tysiąc górników zginęło w Osarusawa 


Lakoniczna wiadomość o zwołl- 
nieniu znanego publicysty pacyfi- 
stycznego von Ossietzky'ego, 0- 
becnie kandydata do nagrody po- 
kojowej Nobla, uzupełniana jest 
przez różne pogłoski, mniej lub 
więcej sensacyjne i nie dające się 
sprawdzić. Ossietzky przebywał 
w obozie koncentracyjnym przesz 
ło trzy lata. Okoliczności jego 
zwolnienia, które nastąpiło praw- 
dopodobnie już przed paru tygod 
niami, nie są dokładnie znane. — 
Według  informacyj, udzielanych 
przez policję polityczną, korzysta 
on obecnie z pełnej swobody i 
znajduje się na kuracji w jednej z 
lecznic w Berlinie, czy też okołi- 
cach. Jak słychać, chodzi o leczni- 
cę prywatną po za Berlinem. A- 
dres nie jest znany i policja tłó- 
maczy tę dyskrecję chęcią zaosz- 


czędzenia Ossietzky'emu „nieprzy- 
jemności”*, Wbrew zapewnieniom 
o całkowitej wolności Ossietzky'e- 
go krążą jednak nadał pogłoski, 
że nie wolno mu opuszczać Nie- 
miec i że znajduje się on pod kon 
trolą policji. Stan jego zdrowia 
ma być poważny. Niektórzy twier 
dzą, że istotnym powodem zwol- 
nienia jest niechęć władz, by 0o- 
sietzky, bardzo znany za granicą, 
zmarł w obozie koncentracyjnym. 
Na decyzję tę miały również wpły 
nąć pogłoski o kandydaturze Os- 
sietzky'ego do nagrody Nobla. — 
Miano rzekomo wychodzić z zało- 
żenia, że ewentualne przyznanie 
nagrody Nobla uwięzionemu w 
Niemczech publicyście  nadałoby 
tej sprawie niepożądany rozgłos. 
|wywotsiac „przesadne“ manijesta 
cje ku jego czci. 


Armia chińska nie pozwoli 


na utworzenie buforowego państwa mongolskiego 


Rząd chiński postanowił stawić 
zbrojny opór inwazji- Suiyuanu. 
Chiński minister spraw zagranicz- 
nych. Szang-Sun oświadczył w 
wywiadzie z przedstawicielem a- 
gencji Reutera, że rokowania 
chińsko - japońskie nie doprowa- 
dzą do rezultatu, dopóki Japonia 
nie określi jasno” swych zamiarów 
w stosunku do Suiyuanu. 

Z wiarogodnych źródeł chiń- 
skich donoszą, że czynione są 
przygotowania, przy pomocy 
Czang-Kai-Szeka, do wypędzenia 
z Suiynanu i Czaharu nieregular: 
nych oddziałów mandżursko-mon- 


golskich, wspomaganych 
Japończyków. 


przez 


mk 
Ło 
Japoński attache wojskowy w 
rozmowie z korespondentem Reu- 
tera w Pekinie oświadczył: Walki 
w Suivuanie to wprawdzie wewnę 
trzna sprawa Chin, lecz Japonia 
ma żywotne interesy w pobliskim 
Czaharze wobec jego sąsiedztwa 
z Madżurią. Stąd wypływa wnio- 
sek, że Japonia musiałaby trakto- 
wać sytuację bardzo poważnie, 
gdyby Chiny próbowały rozpo 
cząć kontrofensywę na tym odcin- 
ku. 


Pomyślne dla pracowników „Feniksa 


orzeczenie arbitrażowe 


jak wiadomo, pracownicy „Fe- 
niksa“ otrzymali na dzień 30 Ii 
stopada wypowiedzenie stosunku 
pracy. Od kilku miesięcy toczyły 
się między Związkiem Zawodo- 
wym Pracowników Umysłowych 
w Krakowie, a kuratorem Masy 
majątkowej towarzystwa ubezpie- 
czeń na życie „Feliks'* rokowania 
w sprawie cofnięcia wypowiedzeń, 
względnie wypłacenia zredukowa- 
nym odpraw. Gdy starania nie 
dały pozytywnego rezultatu, pra- 
cownicy zmuszeni byli proklamo- 
wać strajk „polski“ na znak pro- 
testu. 

"W czwartym dniu strajku Mini- 
sterium Opieki Społecznej zapro. 
siło prezesa Związku tow. red. M. 
Stattera do Warszawy na konfe- 
rencję, w wyniku której obit 
strony zgodziły się na arbitraż 
wiceministra Klotta. Strajk zosta! 
przerwany. 

Przed paru dniami wiceminister 
Kłott wydał orzeczenie arbitrażo 


Konf szata „Łodzianina” 

„Łodzianin“ z dn. 20 b. m. został 
skonfiskowany za podanie tekstu 
uchwały Rady Miejskiej w Piotrko 
wie w sprawie Gdańska. 


we, które przyznało pracownikom 
odprawy i ustaliło termin wypła- 
ty przed dniem odejścia pracowni- 
ków. Uregulowało ono także kwe- 
stię zaliczek pracowników w spo- 
sób dla nich korzystny. Orzecze- 
nie arbitrażowe przesądziło tytuł 
prawny, na brak którego kurator 
iP. U, K. U wskazywali przed 
strajkiem, jako na formalną prze- 
szkodę wypłaty odpraw. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje jeden z punktów uzasad - 
nienia orzeczenia arbitrażowego 
Powiada ono mianowicie: Zlikwi- 
dowanie stosunków z pracownika- 
mi przez Masę bez udzielenia od- 
praw byłoby sprzeczne w tych wa: 
runkach zarówno z zasadami słu. 
szności, jak i tradycjami polityki 
społecznej Państwa Polskiego o0- 
raz z założeniami ochronnymi de- 
kretu Prezydenta R. P. z dnia 24 
kwietnia 1936 r., którego zada- 
niem było przecież bronić intere- 
sów obywateli polskich, a nie ich 
wywłasżczać. 

Akcja pracowników „Feliksa“ 

| prowadzona w sposób sprężysty i 
odpowiedzialny przez Związek 
Zawodowy Pracowników Umysio- 
wych w Krakowie, była słuszna i 
dała pozytywne rezultaty. 
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Z sali sądowej stolicy 


ZA UBKAŁĘ ADWOMATA. 

Sąd grodzki 13 Oddziału w War 
szawie, skazał znanego publicystę 
„Władysława Studnickiego na 500 
zł. grzywny, za obrazę jednego z 
adwokatów warszawskich. 

Obrazy tej p. Studnicki, dopuścił 
się będąc w tymże sądzie grodzkim 
w charakterze świadka i słuchając 
mowy obrończej. Uwagi jego pod 
adresem adwokata miały cechy o- 
braźliwe. 
LITERATKA RECYDYWISTKĄ. 

Przed Sądem Okręgowym w 
„Warszawie stanęła po raz drugi w. 


charakterze oskarżonej Helena Ki- 
sielnicka, literatka, autorka kilku 
powieści dla dzieci, oskarżona o 
kradzież i szantaż. 

Kisielnicka była poprzednio ska 
zana na rok więzienia z zawiesze- 
niem za wymuszenie, po tym po- 
pełniła szereg kradzieży pieniędzy, 
papierów wartościcwych i książe- 
czek P. K. O. Ofiarą szantażu ze 
strony Kisielnickiej m. in. padła żo- 
na b. burmistrza Otwocka — Gó- 
rzyńska. 

LK 


Z Tokio donoszą, że skutkiem 
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 |Przegląd prasy 


ZAMORDOWANIE TOW. MINI-,komej „ponadpartyjności” i ponad 


przerwania tamy wodnej, położo- 


nej nad kopalnią miedzi w miejscowości Osarusawa, przeszło 300 0- 


sób poniosło Śmierć. 
Tama, która została przerwana, 


należała do największych w Ja- 


ponii. Długość jej wynosiła 700 stóp, a wysokość 200. Wzburzone 

wody po przerwaniu tamy zniszczyjy 450 domów, przeważnie górni- 

ków, zatrudnionych w kopalni miedzi w Akita. Ludność osiedla wy- 

nosiła 1200 osób. Dotychczas wydobyto zwłoki 75 ofiar katastrofy. 
+$ 


* 

Reuter donosi, że według ostatnich wiadomości istnieją poważne 
obawy, że liczba zabitych w katastrofie w Osarusawa przekroczy 
1000 osób, ponieważ o tylu osobach brak wiadomości. Pośród tru- 
pów znaleziono 18 ludzi żywych, zatrutych jedynie wodą, przesyco- 


ną związkami miedzi. 


Lot z Paryża 


Lotnik francuski Andre Japy, 
który usiłował ustalić rekord szyb- 
kości, na trasie Paryż - Tokio mu- 
siał lądować w północno - zachod- 
niej części wyspy Kiu - Siu prawie 
u celu podróży. Przy lądowaniu 
Japy został poważnie raniony. 

Jak się okazuje Japy, Który spot 
kał po drodze uiew.iy deszcz, a na 
stępnie mgłę, zmyiił drogę i posta- 
nowił lądować w Fukuoka. Zabłą- 
dził jednakże j lecąc w gęstej mgle, 
wpadł na górę Seburi, znajdującą 
się na granicy pomiędzy preiektu- 
rą Saka a Fukuoka. Trzask rozbi- 
jającego się samolotu zaalarmował 
pracowników, pracujących w lesie, 
którzy udali się do najbliższego o- 
siedla, sprowadzając straż ognio- 
wą. W poszukiwaniach samolotu 
brało udział przeszło 100 osób. W 
końcu natrafiono na rozbity samo- 
lot, z pod którego szczątków wy- 
dobyto lotnika. japy został prze- 


do Tokio 


niesiony do najbliższego szpitala 
Czerwonego Krzyża, przy czym 
spadochron jego zastępował nosze. 

Lotnik francuski odniósł poważ- 
ne rany, życiu jego jednak nie gro 
zi niebezpieczeństwo. Jest on ranny 
w czoło, ma złamane kości prawe- 
go ramienia oraz prawą nogę. Ku- 
racja będzie wymagała dłuższego 
czasu. 

Japy prosił dziennikarzy, by wy- 
słali depeszę do jego matki z za- 
wiadomieniem, iż rany jego nie są 
poważne. Do dziennika „intransi- 
geant“ lotnik francuski wysłał de- 
peszę następującej treści: „Jestem 
zrozpaczony, iż nie mogłem do koń 
ca doprowadzic podróży. Samolot 
i motor pracowały bez zarzutu”, 

Japońskie cesarskie towarzy- 
stwo lotnicze posianowiło dać fran 
cuskiemu lotnikowi medal zasługi 
w dowód uznania za jego rekordo- 
wy lot z Paryża do Japonii. 


Ofiary katastrofy kolejowej 


Chabówka zginęli na miejscu: 
Stefania Łysek z Nowego Targu, 
Kossakowski i jego żona również 


byk z Podpieczowa woj. stanisła 
wowskiego. Ciężkie rany odnieśli: 
Jan Fidelus z Ziebrzyc, córka za- 
bitych  Kossakowskich, Cieczko 
Andrzej z Jodłówki, Morawiec Jó 


w RŃrakowie 


Robotnicy wytwórni wyrobów 
tytoniowych w Krakowie wobec 
nieudzielania odpowiedzi na żą- 
dania wypłacenia 100-złotowej za 
pomogi bezzwrotnej 


w Rowlu 


Rada Miejską w Kowlu postano: 
wiła uczcić pamięć Ignacego Da- 
szyńskiego, nazywając jedna z ulic 


— a A A O NN WAZÓW 


na linii Zakopane-Kraków 


W katastrofie kolejowej na st.|zef z Borku Fałęckiego oraz An- 


drzej Rutkowski z Bieżanowa. 
Wszystkim ranionym w kata- 
strofie udzielił natychmiastowej 


z Nowego Targu oraz Jan Dzy-| pomocy lekarz kolejowy. Śledztwo 


w sprawie wyjaśnienia przyczyn 
katastrofy toczy się w dalszym 
ciągu, Komunikacja po naprawie- 
niu toru została wznowiona i o0- 
becnie odbywa się ruch normalny. 


Strak okupacyjny w fabrykach tyfoniowych 


w piątek strajk okupacyjny od po- 
łudnia do wieczora. Nastrój wśród 
robotników podniecony. Min. 
Skarbu musi wreszcie w tej spra- 


zastosowaliwie zadecydować. 


Ulica im, Ignacego Daszyńskiego 


w dzielnicy robotniczej jego imie- 
niem, 


Mowy proces „trocdistów” w LSS., 


Agencja Tass donosi, iż kole: 
gium wojskowe trybunału naj- 
wyższego Związku Sowieckiego 
pod przewodnictwem prezesa Ul- 
richa przystąpiło do rozpatrzenia 
sprawy „grupy kontrrewolucyjnej 
trockistów“ w Syberii Zachodniej. 
Grupa ta jest oskarżona o orga- 
nizowanie „licznych aktów sabo- 
tażu i dywersji“ w kopalni Keme- 
rowo. 

W sprawie tej oskarżeni wystę: 
pują: Noskow, Chubin, Kurow, 
Lachenko, Andrejew, Kowalenko, 
Leonenko, Peczechonow i Stick- 
ling. 

Akt oskarżenia zarzuca oskar- 
żonym, że w ciągu roku 1935 do 
1936 popełnili przestępstwa, zmie- 
rzające do ,dezorganizacji kopal- 
ni, sabotażu produkcji węgla, zni- 


szczenia środków transporto- 
wych, sabotażu zarządzeń tech- 
nicznych, dotyczących bezpie- 


czeństwå pracy i przepisów o 
pracy w kopalniach, obfitujących 
w gazy zapalne". 

„Oskarżeni* — brzmi dalej akt 
oskarżenia — „uprawiali swą 
przestępczą działalność z udzia: 
łem osobistym obywatela niemiec- 
kiego inżyniera Sticklinga, który 


dostał się do kopalni „Kemerowo* 
jako specjalista, działając z kolei 
na podstawie bezpośrednich in- 
strukcyj organów szpiegowskich 
jednego z państw obcych“. 
Streszczenie aktu oskarżenia i 
przebiegu pierwszego dnia proce- 
su agencja Tass kończy następu 
jącymi słowami: „Odpowiadając 
na zapytania prezesa trybunału, 
wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy i popełnienia zbrodni 
które są im przypisywane”. 
(PAT.). 


OSTE TN ZZOZ CAC EA TOTTB 
;G6arbowanie fuler” 


łatwy przewodnik dla praktyków i sa 
mouków Wincentego Zalewskiego, ce- 
na 1 zł. 60 gr. do nabycia w księgar- 
niach. Skład główny: Dom książki 
polskiej i Gebethner i Wolff w War- 
szawie. 


OTTA EA ROI AAT S AAEE TOK TBM 
Pogoda mroźna i camurna 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

W dalszym ciągu pogoda naogół 
mroźną i chmurna z rozpogodzenia- 
mi na północy i wschodzie, a z dro- 
bnymi gdzieniegdzie opadami na po- 
łudniu kraju. 

Słabe wiatry wschodnie, 


Daa 


STRA R. SALENGRO. 


Polska prasa w sprawie tow.|czy pół-faszystowskiej 


klasowości) swej faszystowskiej 


„koncep- 


Salengro zajęła (oczywiście!) sta- | cji". 


nowisko nie jednolite. 


Z uznaniem czytaliśmy obszer- | pisze „Zielony Sztandar 


ny artykuł w wojskowym piśmie 

„Połska Zbrojna”. A przecież to 

pismo — właśnie jako wojskowe 

— jest specjalnie wrażliwe w spra 

wach oskarżeń o „dezercję“. 

„Polska Zbrojna" ściśle przed- 
stawia całą Sprawę i konkludu- 
e — 

„Jak widać z powyższego pro- 
tokółu, którego wiarogodność i 
bezstronność nie może podlegać 
kwestii, całość oskarżeń opozycji 
była oparta na fałszach. Min. Sa- 
lengro otrzymał zresztą częściowo 
satysfakcję moralną przed kilko- 
ma dniami w parlamencie, gdy na 
skutek interpelacji w jego sprawie 
przedstawiciel rządu odczytał o- 
świadczenie gen. Gamelin, po czym 
wyrażono rządowi votum zaufania 
olbrzymią, wprost niespotykaną 
większością głosów: 400 przeciwko 
100. 

Jednakże długotrwała zjadliwa 
kampania zrobiła swoje i prawdo- 
podobnie doprowadziła p. Salengro 
do stanu zupełnego obrzydzenia 
życiem oraz akcją polityczną, 
skutkiem którego był czyn samo- 
bójczy”. 

Uczciwy głos. 

Również w sanacyjnym dzienni- 
ku popularnym „Dzień Dobry“ — 
znajdujemy trafne spostrzeżenia: 

„Zła wiara oszczerców jest tu 
niewątpliwa, 

Ta zła wiara jest jedną z cech 
i na naszym terenie znanych pach 
ciarzy fałszywego patriotyzmu. — 
To ci sami, którzy we wrzawie 
wielkich słów: honor, Ojczyzna, 
Bóg zagłuszają słowo ciche i 
skromne: sumienie, To ci sami — 
którzy hasłą demokracji mają na 
ustach, a nogami depczą ludzi cię 
żkiej pracy. To ci sami, którzy 
ekstatycznie przewracają oczami 
na widok świętości, a nie zdobędą 
się nigdy na uszanowanie uczcie 
wego przeciwnika, 

Ileż tego przykładów mieliśmy 
w naszym kraju!* 

Natomiast endecka praca zajmu 
je — naturalnie! stanowisko 
dwuznaczne, wykrętne. Reakcjo- 
niści wszystkich krajów podają 
dziś sobie dłonie. Nawet nad gro- 
bem zamordowanego w nikczem- 
ny sposób uczciwego działacza. 

To też „Dziennik Narodowy“ 
pisze: 

„Nie będziemy usiłowali dociec 
prawdy (!). Nie naszą to jest rze 
czą, jesteśmy zbyt odlegli, ażeby 
móc wydawać sądy obiektywne. Z 
naszego punktu widzenia wysuwa 
się na plan pierwszy sprawa min. 
Salengro, jako przejaw sytuacji 
wewnętrznej we Francji. Nie o- 
myliliśmy się twierdząc, że jest 
ona dowodem stanu przedrewolu- 
cyjnego, w jakim żyje Francja, że 
musi się ona stać potężnym czyn- 
nikiem zaognienia w stosunkach 
francuskich“. 

Tak piszą ci Piłaci „narodowi“ 
— umywają ręce. Widzą chętnie 
jedno: zaognienie stosunków. Kto 
wie — może oszczercy we Fran- 
cji świadomie zmierzali do zaog- 
nienia stosunków? 

Prosimy zdać sobie Sprawę z 
tej zbrodniczej „logiki: Sami 
reakcjoniści doprowadzają stosun 
ki do zaognienia, a po tym wszy- 
stko walą na rzekomą „komunę. 

Organ wojska zajął stanowisko 
uczciwe, a organy endeckie kręcą 
i probują już na zamęczonego na 
śmierć działacza rzucić jeszcze 
cień podejrzenia... 


„Obrońcy“ wiary i moralności 
„Patrioci”. 
„PARTYJNICTWO*. 


Teraz jakoś mniej się pisze o 
„partyjnictwie* — bo "już konie 
z tego się śmieją. Ale jeszcze od 
czasu do czasu coś się słyszy. — 
Piszą o „partyjnictwie'* prawicowi 
sanatorzy, gdy chcą dowieść rze- 


Rozm RAR AEK 


OSTATNIE 2 SEANSE ULGOWE 
W KINIE „FAMA”, PRZEJAZD 9 
jutro w nie.zielę, o godz. 12 i 2 p. p. 


„DZISIEJSZE CZASY” 


z genialnym CHARLIE CHAPLINEM 
Bilety po %9 gr. tylko w kasie kina „FAMA” 


w dniu seansu od godziny 10 rano. 


O tym „partyjnictwie"* trafnie 


44. 

„Obóz sanacyjny korzysta z ka- 
żdej sposobności, by partiom o- 
pozycyjnym zarzucać grupowość i 
partyjnictwo. Któż kiedy widział 
większą ciasnotę grupową i więk- 
sze partyjnictwo od tego, które 
nie wstydzi się publicznie przy- 
znać, że sprawy, należące do naj- 
ważniejszych spraw państwowych 
mają być rozstrzygane tak, by 
zabezpieczały dożywotnią większość 
w Sejmie”. 

Organ ludowców kończy — 

„Dożywotnia większość w Sej- 
mie i dożywotne „wygódki* pare 
tyjne — jakby powiedział marsza- 
łek Piłsudski — oto najpoważniej 
szą dziś troska niektórych panów 
z sanacji”, 

Dlatego też tak trudno jest im 
pogodzić się z perspektywą no- 
wej ordynacji i nowych wybo- 
rów. A cóż dopiero nowej kon- 
stytucji! 

NIEUDAŁA „POLEMIKA*. 

W sprawie uchwał. ostatniej 
Rady Naczelnej PPS zabiera głos 
„Wałka” (jeszcze wychodzi) ob. 
Jaworowskiego i dowodzi—rzecz 
to zaiste zabawna! — że P. P. S. 
przeszła na stanowisko „Frakcji'* 
ob. Jaworowskiego (!!), bo... bo... 
uwypukliła obecnie niebezpięczną 
rolę endecji: 

„W tym naświetleniu okazuje 
się, że stanowisko PPS d. „Fr 
Rew. konsekwentnej  kontrfaszy- 
stowskiej roboty wymierzone z ca- 
łą otwartością w faszyzm endec- 
ki było słuszne, bardzo słuszne— 
biorąc pod uwagę procesy wewnę- 
trzne państwa Polskiego". 

Ob. Horzechowski, podpisujący 
artykuł, chyba robi naiwnego. Czy 
PPS kiedykolwiek nie doceniała 
endeckiego faszyzmu?! 

Nie, chodzi o co innego — © 
to. że „Frakcja” szła ślepo za sa- 
nocia i nie widziała (czy nie chcia 
ła widzieć) reakcji sanacyjnej. 

"Poza tym szkoda polemiki. 

K. CZ. 


Pokw.towania 
NA DOM ROBOTNICZY 
IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


Komitet P. P. S. w Mławie zł. 7. 
NA POMNIK 
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
Centralny Związek Górników w Ją- 

worznie zł, 15. 
Oddział Związku Chemicznego w 
Jaworznie zł. 20, 
NA CENTRALNY ROBOTNICZY 
INSTYTUT KULTURY FIZYCZNEJ 
im. DR. JERZEGO MICHAŁOWICZA 
Sabina Iwanowska w Wasiliszkach 
zł. 15. 
Józef Gross w Częstochowie zł. 10. 
NA RZECZ POSZKODOWANYCH 
CHŁOPÓW W POW, ZAMOJSKIM 
I HRUBIESZOWSKIM 
Mieszkańcy kolonji Rogóźno 
zł. 8.80. 
Bezimiennie z Lublina zł. 3.25. 
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CENTR, 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
w myśl wezwania z dn, 14.VIII 36 r, 
Zebrane w Łucku zł. 34.50, 
Zebrane we Lwowie zł. 28.30. 
Stanisław Karwowski w Białej Pod 
laskiej zł. 14.75. 
Wacław Kręglicki 
ZŁ 2, 
Związek - Zawodowy Robotników 
Przemysłu Odzieżowego w Rzeszowie 
zł. 11.50. 


w Garwolinie 


wt 
* 

Dla uczczenia pomięci Anny I voto 
Leliwa, II Bielkiewiczowej zasłużonej 
działaczki społecznej ofiarowują na 
potrzeby „Związku Młodzieży Dale- 
kiego Wschodu”, ostatniej instytucji 
której p. Bielkiewiczowa stworzyła i 
poświęciła jej swą pracę, myśl i ser- 
ce: M. Falski 5 zł, R. Falska 5 zł, 
W. Kłyszewska 10 zł., S. Kłuszewski 
10 zł, I. Kreutler 5zł., dr. I. Lewiń+ 
ska 10 zł., S. Sempołowska 10 zł. N. 
Labawer — 10 zł. 


Str. 


System min. Becka 


Komentarze o wizycie londyń- 
skiej min. Becka, ogłoszone w pra- 
się inspirowanej przez naszą ul. 
Wierzbową, osłabiły a nawet pod- 
kopały niektóre pozytywne nadzie- 
je, wiązane z oficjalnym komuni- 
katem angielskim. 

Na podstawie tego komunikatu, 
co prawda bardzo ogólnikowego, 
wolno było przypuszczać, że 20$- 
tała zapewniona dla Polski Ścisła 
lączność z przyszłym paktem za- 
chodnim. Ponieważ z Francją ist- 
nieje, z dawien dawna, najściślej- 
sza, bo sojuszowa łączność, prze- 
to novum wizyty londyńskiej mo- 
głoby chyba polegać na takim zwią 
zaniu naszej polityki z Anglią, ja- 
kiego przedtem nie było. 

"To nie nastąpiło. Nie mogło na- 
wet nastąpić, ponieważ Anglia nie 
angażuje się bezpośrednio w częś- 
ciach świata, w których nie jest ży- 
ciowo zainteresowana. Cokolwiek 
więc nam opowiadają sanacyjne 
pisma o mniej lub więcej „olbrzy- 
mich* postępach zbliżenia polsko- 
angielskiego, dokonanego rzekomo 
przez min. Becka, to wszystko na- 
leży zapisać na rachunek poboż- 
nych życzeń lub poprostu rekłamy 
nie skrępowanej żadnym realiz- 
mem państwowym. 

Była tylko jedna droga do rze- 
czywistego związania interesu an- 
zielskiego i polskiego. Wymieni 
ją w inspirowanym artykule w 
„Daily Telegraph“ londynski przed 
stawiciel PAT. Polska — czytamy 
w tym artykule, ogłoszonym naza- 
jutrz po przyjeździe min. Becka — 
uważa zbiorowe bezpieczeństwo w 
najszerszym tego słowa znaczeniu 
jako najpewniejszy instrument po- 
koju w turopie. jeżeli do tego do- 
damy, co oświadczył kanclerz skar 
pu Neville Chamberlain o Lidze Na 
rodów jako fundamentalnym czyn- 
niku zbiorowego bezpieczeństwa i 
zestawimy ze specjalnym ustępem, 
zawartym w komunikacie angiel- 
skim, o współpracy międzynarodo- 
wej w ramach Ligi Narodów, to na 
ieżałoby przypuszczać, że zbioro- 
we bezpieczeństwo stałoby się ki- 
łączącym Anglię i Polskę. 

„Polska intormacja Polityczna”, 
komentując wizytę min. Becka, wy- 
raziła opinię, że obie strony, pol- 
ska i angielska, określiły, iż rola 
Ligi Narodów ma polegać na „ba- 
daniu i usuwaniu trudności, pow- 
stających w życiu międzynarodo- 
wym”. Opinia ministerialnej agen- 
cji zapewne oddaje wiernie war- 
szawskie stanowisko min. Becka. 
jest ono odmienne od stanowiska 
zajętego przez iondynskiego PAT. 
w „Daily Telegraph", a mewątpli- 
wie pozostaje w sprzeczności z 0- 
ficjainą tezą angielską. 

Niedaleko zajedziemy taką me- 
todą, która szuka zbliżenia w an- 
gielskiej opinii publicznej przez poi 
oficjalne enuncjacje w „Daily Tele- 
graph“, żeby wkrótce potem po po 
wrocie min. Becka przez drugą poi 
oficjalną agencję odwrócić się w 
Warszawie od tego, co się głosiło 
w Londynie. jest to poprostu na- 
wrót do znanej nam oddawna poli- 
tyki zamierzonej niejasności. 

W rozmowie z redaktorem kra- 
kowskiego „IKC.“ przedstawił min. 
Beck, do czego zdąża i co rozu- 
mie przez uwzględnienie „„słusz- 
nych interesów" Polski w przysz- 
łym pakcie zachodnim. „Chodzi o 
to, — oświadczył min. Beck — że- 
by zarówno sojusz polsko - fran- 
cuski, jak i układ z Niemcami zos- 
tały formalnie uznane przez Locar 
no Nr. 2i ady ewentualny pakt za- 
chodni w niczem nie pomniejszai 
wartości tych zobowiązań między- 
narodowych". 

Rzecz dziwna, że na konferencji 
prasowej w Londynie min. Beck— 
jak doniósł „Temps“ — choć o to 
pytany, nie bronił konieczności u- 
znania paktu naszego z Niemca- 
mi przez Locarno Nr. 2. Niema też 
żadnych danych, żeby ta kwestia 
została uzgodniona z min. Edenem. 
Wszak po dzień dzisiejszy Oficjalny 
kwestionariusz angielski pozostał 
bez odpowiedzi że strony Niemiec. 
A zawierał on tak interesujące py- 
tanie, które zobowiązanie ma pier- 
wszeństwo, czy oparte na pakcie 
genewskim zobowiązanie przyjścia 
z pomocą napadniętemu czy też wy 
łączne zobowiązanie dwustronnego 

, paktu — przeciwnapastniczego. 

Trudno przypuszczać, żeby bez 
odpowiedzi na to pytanie pakt pol- 
sko - niemiecki uzyskał „aproba- 
tę* Anglii i Francji i tem samem 
żeby — wbrew zbiorowemu bezpie 
czeństwu — została usankcjono- 
wana polityka wolnej ręki 


Co się zaś tyczy sojuszu polsko- 
francuskiego, to — wbrew wielo- 
miesięcznemu oporowi Streseman- 
na, — skuteczność i natychmiasto- 
wość francuskiej pomocy wojsko- 
wej dla Polski (oczywiście na za- 
sadzie wzajemności) została w Lo- 
carno Nr. 1 zapewniona. Nic prze- 
to dziwnego, że min. Eden do tego 
żądania min. Becka ustosunkował 
się życzliwie. Okazuje się, że do te 
go żądania sprowadza się ów ustęp 
komunikatu angielskiego o „słusz- 
nych interesach* Polski, komunika- 
tu, otrąbionego prawie w całej za- 
leżnej prasie polskiej, jako niezwy- 
kły sukces o doniosłości historycz- 
nej. 
Przez tyle lat broniliśmy aliansu 
naszego z Francją, okrzyczani 
przez prasę, oddaną min. Beckowi, 
jako ostatni mohikanie „irankofil- 
stwa“, A teraz ta sama prasa ob- 
wieszcza jako niezwykły sukces, że 
min. Beck uzyskał w Londynie zgo- 
dę i błogosławieństwo dla tego a- 
liansu i przyrzeczenie, że „należy 
znaleźć drogę“ dla uwzględnienia 
tego „słusznego interesu“ w przy- 
szłym pakcie zachodnim. Difficile 
est satiram non scribere! (trudno 
nie pisać satyry). 

„Dyplomacja polska — oświad- 
czył min. Beck w rozmowie z reda- 
ktorem „IKC.“ — nie chce powta- 
rzać błędów przeszłości, nie chce 
dopuścić do tego, aby interesy 
Rzplitej zostały pominięte, jak to 
zaszło w układach łocarneńskich z 
1925 r.“ Jaki to błąd był popełnio- 
ny i co ma być poprawione? Cho- 
dzi znowu tylko 9 alians polsko - 
francuski. Czyżby ten alians został 
pominięty w Locarno Nr. 1? Nie 
mamy zamiaru nudzić czytelników 
subtelnościami dyplomatycznymi z 
owego odległego okresu, ale jako 
wyjaśnienie niech posłuży opinia, 


która chyba nie będzie uważana ja 
ko stronnicza czy jednostronna. 
„Układ lokarneński — pisał przed 
kilku dniami półurzędowy „Kurier 
Poranny“ -— przewidywał dla wy- 
padków napaści bezpośredniej au- 
tomatyczne prawo obrony oraz au- 
tomatyczny, niezależny od posta- 
nowień Ligi Narodów, obowiązek 
niesienia pomocy“. Jakież tedy „błę 
dy przeszłości“ co do sprawnego 
funkcjonowania aliansu polsko - 
francuskiego miałyby być dopiero 
obecnie „poprawione“ przez min. 
Becka? 

Alarmy prasowe, nagle zrobione 
o stare Locarno i „błędy“ aliansu 
polsko - francuskiego, nie służą 
wzmocnieniu wspólnego interesu 
Polski i Francji. Raczej odwracają 
uwagę od usiłowań, żeby zyskać 
aprobatę mocarstw zachodnich dla 
„Systemu“ politycznego min. Bec- 
ka. Odgrywa w nim ogromną rolę 
polsko - niemiecki pakt nie-agresji 
i porozumienia. Pakt ten, pocho- 
dzący z inicjatywy kanclerza Hitle 
ra, daje Niemcom wolną rękę w 
wielu kierunkach, gdyż jest ogra- 
niczony tylko aliansem polsko - 
francuskim. Nic przeto dziwnego, 
że prasa niemiecka życzliwie odno 
si się do londyńskiej wizyty, zabie- 
gającej o uznanie dla „systemu“ 
min. Becka. 

Tego samego dnia, kiedy w War 
szawie wręczano buławę marszał- 
kowską gen. Śmigłemmu - Rydzowi, 
min. Beck w Londynie zabiegał o 
aprobatę dlą swego „systemu“, któ 
ryby osłabił polityczne znaczenie 
naszego sojuszu wojskowego Z 
Francją a Polskę poprzez aproba- 
tę międzynarodową dla paktu z 
Niemcami związał na lata z syste- 
mem niemieckim. 


BENEDYKT ELMER. 
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„Zdradzona Rewolucja" 


Trocki o Rosji 


Ukazała się nowa książka L. 
Trockiego (po francusku): „Zdra 
dzona Rewolucja”. Jest to obraz 
dzisiejszej Rosji Sowieckiej — jak 
ją widzi Trocki... Książka to peł- 
na nienawiści do Stalina, pełna 
niechęci do dzisiejszego ZSSR i 
jego kierowników. Niewątpliwie 


tla je tendencyjnie. Nie mniej prze 
to książka to ciekawa — jest pró- 
bą syntezy osiągnięć  bolszewic- 
kich, zawiera mnóstwo materiału, 
przeważnie z urzędowych źródeł 
sowieckich. Zarazem jest niemal 
„urzędowym komentarzem dou- 
chwał (pierwszej konferencji) 
„IV-tej Międzynarodówki”. 


Zdaniem autora, sowiecka Ro- 
sja przężywa głęboki kryzys we- 
wnętrzny. Bezsprzecznie, gospo- 
darcze osiągnięcia ZSSR są znacz 
ne; mogłyby stać się podstawą 
gospodarki socjalistycznej. Mo- 
głyby.. ale żadnego socjalizmu 
nie ma mimo przeciwnych 
twierdzeń stalinowców. Miarą so- 
cjalizmu jest równość społeczna i 
obumieranie państwa. Tymczasem 
w ZSSR dzieje się odwrotnie: — 
nierówność społeczna wzrasta (bo 
biurokraci, „stachanowcy”, kierow 
nicy gospodarki i t. p. zajmują 
położenie uprzywilejowane), a 
biurokracja  stalinowska rządzi 
państwem coraz bardziej autokra 
tycznie, bezwzględnie. Kraj potrze 
buje demokracji sowieckiej, ale 
jej nie ma. Zamiast tego widzimy 
raczej swoisty sowiecki bonapar- 
tyzm ze Stalinem na czele. W 
ten sposób krai przeżywa swoisty 
sowiecki „TERMIDOÓR* (reakcję 
porewolucyjną). Wszystko jest 


Na wsi 


Sianie goryczy i 


Z kilku naraz stron kraju do- 
chodzą coraz częstsze wiadomości 
o szykanach wobec działaczy i 
członków Związku Zawodowego 
Małorolnych R. P. oraz wobec nie 
których oddziałów naszego Zwią- 
zku. È 

Wymienimy kilka faktów: 

Od 14=go września przebywają 
w obozie w Berezie Kartuskiej 
tow, tow.: Czesław Domagała o- 
raz Michał i Piotr bracia Kusiak 
z oddziału  Radomskowskięgo 
Związku. 

Od 6 października więziony jest 
w Zamościu sekretarz Oddziału 
Hrubieszowskiego Związku 
tow. Hilary Szecher, od wielu lat 
członek PPS. 

Od 8 października w aresztach 
w Hrubieszowie przebywają tow. 
tow, Roman Bandura, Roman Gra 
ła, Antoni Kołtun, Roman Kowa- 
lewski, Jan Kukła, Aleksander 
Mazurek, Stefan Sobczak z Od- 
działu Hrubieszowskiego Związku 

Działalność oddziału  Hruble- 


szowskiego p. starosta Marek za- | nego 


publicznej docierają zawsze z du- 
żym opóźnieniem i w strzępach, 
chociaż mają znaczenie ogromnie 
przerastające skromną treść u- 
rzędowych zawiadomień o ich i- 
stotnym przebiegu, a dzięki swe- 
mu charakterowi masowości i po 
wszechności budzą bardzo powa- 
żne troski i niepokoje ogólnopań- 
stwowe. 

Otrzymujemy ze wsi stosy li- 
stów, zawierających bezpośrednie 
i Szczegółowe opisy stosunków, 
panujących w różnych miejsco- 
wościach kraju. Przedstawiają 0- 
ne w. słowach. prostych wstrząsa- 
jące warunki bytu bezrolnych i 
małorolnych, wskazują w sposób 
wiarogodny na niesłychane przy- 
kłady utrudniania i wręcz unie- 
możliwiania walki już nie tylko o 
polityczną, ale nawet o gospodar- 
czą odbudowę wsi, wołają o ra- 
tunek, 

Ze zrozumiałych powodów jest 
to tymczasowy materiał, który do- 
czeka się ujrzenia światła dzien- 
dopiero "w - okolicznoś- 


wiesił od 8-g0o października, przy |ciach sprzyjających daniu świa- 


czym decyzja ta niczym konkret- 
nym nie uzasadniona, powołuje 
się na rzekomo odbyte przez bli- 
żej nie znanych członków związ- 


ku, w niewymienionym miejscu, 
bliżej nie Określone zebranie 
„nocą i przy zgaszonych świa- 


tłach”, jakby te właśnie niewyra- 
źne okoliczności stanowiły dosta- 
teczny powód do zastosowania b. 
ciężkiej sankcji z ustawy o sto- 
warzyszeniach. 

W powiatach dubieńskim, hru- 
bieszowskim i zamojskim lokalne 
władze skonfiskowały odezwę — 
wydaną przez Radę Główną Zwią 
zku, ocenzutowaną przez władze 
centralne, które nie dopatrzyły się 
w treści odezwy żadnego prze- 
stępstwa, odezwę zawierającą u- 
chwały kongresu Związku wielo- 
krotnie publikowane i podane do 
wiadomości Rządu, d 

Zbędnym jest dałsze przytacza- 
nie wielorakich innych prześlado- 
wań, nagminnie stosowanych wo- 
bec sekretarzy i delegatów pra- 
cowników, działaczy Związku i 
kolporterów organu prasowego 
Centralnego Wydziału Wiejskiego | 
PPS. „Chłopskiej Prawdy", 

Od pewnego czasu na wsi rów- 
nież coraz częściej rozgrywają się 
wypadki, które do wiadomości 


dectwa prawdzie, ale już dzisiaj 
stwierdzamy, że jest w naszym 
posiadaniu, a wyryty jest boleś- 
nie w sercach i umysłach wielu 
ofiar lekkomyślności bezdusznoś- 
ci i brutalności. 

Kto to. niszczy jedyną niezale- 
żną organizację gospodarczą chło 
pów, Związek Zawodowy Mało- 
rolnych, która opiera się o PPS. 
i cieszy się rosnącym zauianiem 
nie tylko chłopów polskich, ale 
i wsi mniejszości narodowych? 

W czyim interesie zapełniają się 
"amje areszty ludźmi walki 
najżywotniejsze sprawy wsi, a 


pozostałych na wolności wystawia |Ą 


się na próby wprost nie do wia- 
ry. gdyby ich praktykowania nie 
ujawniały dokumenty i opowiada- 
nia naocznych świadków? 

Komu zależy na szerzeniu na 
wsi goryczy i zwątpienia w okre- 
sie, kiedy w kraju potrzeba jak- 
najwięcej siły moralnej całego spo 
łeczeństwa? 

Oto pytania, domagające się 
natychmiastowej odpowiedzi — 
tym bardziej, iż sama konieczność 
postawienia ich w chwili obecnej 
dowodzi, jak krótkowzroczną i 
nieszczęśliwą jest polityka wobec 
wsi uprawiana przez niektóre 
czynniki. - 


oip 


zwątpienia 


Posługując się obrazowym po- 
równaniem, możnaby dojść do na- 
stępujących wniosków z oceny 
złudzeń rozsiewanych na wsi już 
od wielu lat przez obóz rządzący, 

Oto ponad głowami wielomilio 
nowej rzeszy chłopów  małorol- 
nych i bezrolnych jakby złośliwa 
jakaś ręka zawiesiła tłusty obiet- 
nicami połeć, i od czasu do czasu 
podsmala go to płomykiem „Ko- 
mitetów pomocy finansowo rol- 
nej“, to świeczką zwaną  „Ulga- 
mi to ogarkiem „reformy rol- 
nej”. 

Ale kiedy dzięki tym praktykom 
rozejdzię się w powietrzu smako- 
wity zapach i rośnie apetyt chło- 
pów a po połeć wyciąga się wy- 
nędzniała i chciwa dłoń — grzę- 
żnie ona natychmiast w nastawio- 
nych sidłach. 

Jeżeli nawet sanacja czuła się 
zmuszoną do dania wsi chociaż 
złudzeń, niech i dzisiaj nikt nie 
przypuszcza, że jakimkolwiek spo 
sobem nakaże się chłopom rezy- 
gnację z ziemi, pracy, sprawiedii 
wych podatków. I niech nikomu 
nie zdaje się, iż wolność i trakto- 
wanie po ludzku są chłopom obo- 
jętne. Na wsi zbyt jest żywa pa- 
mięć o przeszłości, aby pańszczy- 
źniane metody nie odwróciły chło 
pów już nie tylko przeciwko sys- 
temowi, ale nawet przeciwko... 
państwu. 

A już najmniej przyjdzie z tego 
różnym „łapichłopom”. 


„ STANISŁAW NIEMYSKI. 


tedy autor dobiera fakty i 


Sowieckiej 


dyktowane grupowymi kastowymi 
interesami stalinowskiej wszech- 
potężnej biurokracji. Nowa „kon- 
stytucja” — to przeważnie bluff, 
to tylko ukoronowanie „,plebiscy- 
tarnego bonapartyzmu”, nic wię- 
cej. Ten „termidorjański* kryzys, 
to staczanie się bolszewickiej dyk 
tatury na prawo jest związane z 
opóźnieniem się rewolucji proleta- 
riackiej na Zachodzie — stąd też 
fatalna stalinowska teoria „socja- 
lizmu w jednym kraju”. W tej sy- 
tuacji, gdy rządzi stalinowska biu 
rokracja, nie zaś lud; gdy żadnego 
socjalizmu nie ma; gdy nierów- 
ność społeczna, a zarazem zarod- 
ki kapitalizmu rosną — musi tak- 
że kultura sowiecka przechodzić 
głęboki kryzys. Istotnie, jeśli przyj 
rzymy się pówrotowi do „rodzi- 
ny'; nawoływaniom do dawnych 
metod szkolnych i t t. przekonamy 
się, że kultura kraju ujawnia czy- 
sto „termidoriańskie', a więc re- 
akcyjne cechy. Jakież wyjście? — 
zapytuje Trocki. Wyjścia oczywi- 
ście chyba nie ma — spokojnego, 
ewolucyjnego. 


wolucja mas przeciwko stalinow- 


tym wyraźnie (np. str. 323]: „Nikt 
jeszcze nie widział diabła, obci- 
nającego sobie pazury z własnej 
dobrej woli. Biurokracja sowiecka 
nie opuści swych pozycyj bez wal 


a 


ki; ;kraj otwarcie wstępuje na dro; 


gẹ rewolucji*. Ale ta biurokracja 
jest silna: właśnie dla tego ubó- 
stwia Stalina, że jest bezwzględ- 
ny, a w ten sposób wzmacnia tak 
że jej (biurokracji) pozycje. Tak, 
| jest silną. Ale pierwsze zwycięst- 
wo rewolucji na Zachodzie wstrzą 
śnie podstawami stalinizmu w Z. 
S. S. R.! — kończy Trocki swą 
książkę — i w ten sposób będzie 
miała dla IV-tej  („trockistows- 
kiej“) Międzynarodówki takie sa- 
me znaczenie, jak październikowe 
zwycięstwo 1917 roku dla Między 
narodówki Ill-ciej. A więc zada- 
niem IV-tej Międzynarodówki jest 
przeprowadzenie rewolucji w ca- 
łej Europie i złamanie jarzma sta- 
linowskiego w ZSSR. 

To jest główny wątek myśli 
Trockiego. Książka jest napisana 
z talentem, sugestywnie, z furią, z 
ogniem. Naturalnie, jest jednostron 
na, zawiera wiele porachunków 0- 
sobistych, tych z dawnych cza- 
sów. Ale w szczegółach, w ma- 
teriale konkretnym jest interesu- 
jąca. Pisana jest przed moskiew- 
skim procesem. W przedmowie 
Trocki sarkastycznie pisze o bur- 
żuazyjnych „sympatykach”* Rosji 
bolszewickiej, którzy nie lubią kry 
tyki stosunków sowieckich: 
„Fakty decydują, a nie złudzenia. 
Chcemy pokazać prawdziwe obli- 
cze, a nie — maskę"... 

Przyjrzyjmy się — wraz z Troc 
kim — sowieckiemu „Termidoro- 
wi”, t. zn. staczaniu się rewolucji 
(na wzór Wielkiej Francuskiej r. 
1789) naprawo — aż ku bonapar- 
tyzmowi. Co to znaczy „rosyjski 
termidor'? — zapytuje Trocki. — 
„Jest to, odpowiada (str. 124), zwy 
cięstwo biurokracji nad ludem". 
A dlaczego nastąpiło? wszak troc 
kistowska opozycja była chyba 
mądrzejszą, bardziej przewidują- 
cą? Tak, bezsprzecznie... Ale w e- 
wolucji dziejowej decyduje nie 
przewidywanie, ale układ sił spo- 
łecznych. Jeśli podczas Wielkiej 
Francuskiej Rewolucji ewolucja 
szła od Mirabeau ku Robespierro- 
wi, a po tym w dół ku Bonapar- 


— o Z W O W Z ZA ZZ EZ WON 


Dotychczas członkowie partii 
hitlerowskiej. znajdowali się pod 
ścisłą „opieką“ władz. Każdy hi- 
tlerowiec figurował w kartotece i 
był śledzony przez zwierzchników 
co do swej prawomyślności hitle- 
rowskiej. 

Obecnie, z rozpoczęciem dru- 
giej  „czterolatki* hitlerowskiej 
pod wodzą Hermana Goeringa, 
nietylko hitlerowcy, ale ogół oby- 
wateli niemieckich ma być kon- 
trolowany przez szpiegów hitle- 
rowskich. 


rządzenia, hitlerowcy, jako człon - 


nie śledzić ogół mieszkańców. 


Pozostaje — re-|zgubna) polityka 
wolucja (!) Tak jest, — nowa Agi 


— Wszyscy Niemcy 
| pod nadzorem szpiegowskim 


temu,—to objaśnia się poprostu 
zmianą kierowniczych warstw spo 
łecznych. Po wielkim wysiłku re- 
wolucyjnym roku 1917, po woj- 
nach domowych i zewnętrznych,. 
po stracie najbardziej ofiarnych 
bojowników i t. d. przyszła do 
steru „nowa warstwa  kierowni- 
ków“, Ta nowa biurokracja odga 
dła w Stalinie swego wodza — 
wcześniej, niż sam on się zorien-' 
tował. Ta nowa biurokracja wraz 
ze swym wodzem nabierała tupe- 
tu coraz więcej — w miarę tego, 
jak na terenie europejskim prole- 
tariat cierpiał porażkę jedną za 
arugą; przypomnijmy sobie: po- 
rażka w Bułgarii, klęska powsta= 
nia komunistycznego w Niemczech 
w roku 1923, klęska powstania w 
Estonii w roku 1924, klęska pow= 
szechnego strajku w Anglii w ros 
ku 1926, klęska rewolucji chiń- 
skiej w roku 1927. Krótko mó* 
wiąc, stwierdza (109) Trocki, te 
wszystkie _ porażki - „ogromnie 
wzmocniły sowiecką biurokrację”. 
Ale z drugiej strony fałszywa (i 
tej biurokracji 
całkowicie wykoślawiła linię poli 
tyczną Kominternu. W ciągu dzie 


skiej biurokracji. Trocki pisze oj sięciu łat — pisze Trocki — fał- 


szywa polityka Kominternu zape- 
wniła zwycięstwo Hitlerowi w 
Niemczech, to znaczy stworzyła 
wielkie niebezpieczeństwa wojny 
od zachodu; tak samo fałszywa 
polityka wzmocniła niebezpieczeń 
stwo japońskie, czyli niebezpie- 
czeństwo wojny od wschodu. Cóż 
dziwnego? Stalinowska biurokra- 
cja z samym Stalinem stanęła na 
tym stanowisku, że budowanie 
socjalizmu w jednym kraju”, to 
raczej zadanie „narodowe*, a nie 
międzynarodowe. Dlatego też Sta- 
lin uważa cały. „Komintern“ ra=- 
czej za „nieuniknione zło”, z któs 
rego zresztą trzeba wyciągnąć ko 
rzyści ile tylko się da dla celów. 
WŁASNEJ POLITYKI ZAGRANI- 
CZNEJ (państwowej). To nie jest 
chyba przypadek, że kierownicy 
stalinowskiej dyplomacji podczas 
październikowej rewolucji znajdoa 
wali się po tamtej stronie bary- 
kady — jak Majskij (Londyn), Pa 
temkin (Paryż), Suryc (Berlin), 
Trojanowskij, Chińczuk i inni. Ale 
sam Stalin przecież jest starym 
bolszewikiem? Cóż z tego? odpo- 
wiada Trocki: Napoleon w młodo* 
ści też należał do jakobinów, zre* 
sztą wśród jakobinów znalazł po 
tym sporo wiernych sług... Słowem 
tak HIERARCHIA SEKRETARZY 
opanowała w ZSSR wszystko, — 
Państwo stało się totalnym- zna- 
cznie wcześniej, niż to słowo przy 
szło z Niemiec hitlerowskich. 
„Stara partia bolszewicka — za> 
myka Trocki swe rozważania nad 
sowieckim „Termidorem' —umar- 
ła, i żadna siła jej nie wskrzesi 
(119). 

Tak biurokracja oddzieliła się 
od ludu, zerwała z proletariatem. 
„Początkowo różnica była tylko 
funkcjonalna (biurokracja miała 
odmienne funkcje, ale po tym sta- 
ła się SOCJALNĄ. Bo biurokracja 
zajęła wyższą pozycję społecz- 
ną i ma dziś odrębne interesy, ' 

Oto jakimi drogami toczy się 
analiza Trockiego — prowadzona 
z pasją, z nienawiścią. Naturalnie, 
o objektywność w tych warun- 
kach trudno. Ale że wydobywą 
Trocki przy tej sposobności dużo 
ciekawego konkretnego materiału 
— to pewne. Do tego konkretne- 
go materiału jeszcze wrócimy. 

_ K. CZAPIŃSKI. 


Każdy hitlerowiec będzie miał 
„pod sobą“ 40 rodzin. Będzie on 
musiał prowadzić kartotekę o 
wszystkich mieszkańcach domu, 
uwzględniając tryb życia, zajęcie 
sposób zachowania się i t. d. każ- 
dego z mieszkańców danego domu 

Jeżeli uwzględnimy, że w fabry- 
kach robotnicy znajdują się pod 
specjalną kontrolą hitlerowskich 
„mężów zaufania”, którzy muszą 
zdawać sprawę ze sposobu za- 
chowania się robotników, to bę 
dziemy mieli pojęcie o stanie 


Na podstawie nowego rozpo: ;rzeczy w Niemczech dzisiejszych, 


Jest to stan nagminnego szpic: 


kowie partii, będą mieli za zada- | gostwa. 


Szczyt cynizmu 


Prowokator Domański żąda „odszkodowania“ | 


Piszą z Siedlec: 

Społeczeństwo siedleckie poru- 
szone jest niebywałą sensacją. 
Sensącją tą była sprawa. zdema- 
skowania na terenie naszego mia- 
sta .prowokatora Stanisława Nie- 
krasowa - Domańskiego 

Prowokacje .Domańskiego, to 
nie jedno wyrafinowane przestęp- 
stwo, to niezliczona ilość najcięż- 
szych przestępstw, to systematy- 
czne, świadome i sowicie przez 
wrogów opłacane wydawanie w 
najtrtdniejszych dla Ojczyzny 
chwilach jej ofiarnych synów na 
katorgę, Sybir, a nawet śmierć. 

Szczytem cynizmu Domańskie- 
go jest to, co mamy do zanoto- 
wania obecnie. Mało było prowo- 
katorowi, że zajmował niezłe sta- 
nowisko w społeczeństwie, na któ 
rego szkodę działał, ale teraz, po 
zwolnieniu go przez prezydenta 
miasta, wytoczył on powództwo 
cywilne Zarządowi miasta o sumę 
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Ofiary 


Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzie 
ci kwituje otrzymane ofiary: 
Zamiast wieńca na grób tow 
Iguacego Daszyńskiego od Zarza- 
du Okręgowego ZZK. w Wilnie 
(złożone za pośrednictwem 
tążowskiego) zł. 40. 
Na Centralny Instytut Robotni- 
czy Kultury Fizycznej celem ucz- 
czenia pamięci Dra Jerzego Mi- 
chałowicza, od Dra S. Starkiewi- 
cza z Buska — Zdroju zł. 5 (za 
pośrednictwem tow. Arciszewskie- 
go). 


tow. 


przeszło 8.000 zł, należną mu z 
tytułu jakoby „nieprawidłowego 
zwolnienia z posady“ (?!). Brak 
jest słów, aby dosadnie określić 
postępowanie tego osobnika. 

To też obecnie nietyle już oso- 
ba i postępki Domanskiego stano 
wią sensację dla Siedleckiego spo- 
ieczenstwa — ale sensacją zaczy- 
nają być wpływy, stosunki i koli- 
gacje, które go tak długo osłania- 
ły. 

Wszak publiczną tajemnicą jest, 
iż Magistrat był aż nadto hojny 
w stosunku do Domańskiego; o- 
trzymał trzy podwyżki wynagro- 
dzenia w krótkim okresie czasu. 
Tygodniówki, jakie dostawał — 
były wprost z nieprawdziwego 
zdarzenia, albowiem  sześciodnio- 
wy dla wszystkich tydzień przei- 
staczał się dla Domańskiego w 
siedmio, czy ośmio dniowy (LUF 

I to ciągnęło się miesiącami. 

Czy żadna Komisja nie miała 
do tego wglądu, czy nikt nie kon- 
trolował tych spraw i nigdy nie 
zwracał się na popełniane „nie- 
prawidłowości*? Pomimo takich 
„cudów“ w uposażeniu, Domański 
jeszcze wystąpił o dodatkowe wy 
nagrodzenie 8.000 zł. (!!). 


Jakięż muszą być „zasługi'* Do- 
mańskiego w Magistracie Siedlec- 
kim, że aż tak wysoko siebie ceni 
Oto pytanie cisnące się na usta 
każdego obywatela — i pytanie to 
muusi znaleźć wyczerpującą odpo 
wiedź. 

Wprawdzie komunikują nam, iż 


w rezultacie tych wprost niepraw [` 


dopodobnych historii główny pro- 


ten sposób chciano ostatecznie 
wyczerpać sprawę. 

W końcu zapytujemy, czy Wła- 
dze Nadzorcze nie mają tu nic do 
powiedzenia? 

Czy Rada Miejska obojętnie 
przejdzie do porządku nad tymi 
niebywałymi stosunkami w Magi- 
stracie, czy sprawy te wcale jej 
nie dotyczą? 


Str. 


(Wiadomości z całej Polski 


ZBRODNICZE PODPALENIE 

W dniu 18 b, m. w folw. Macu- 
lewszczyzna, gm.  szczuczyńskiej, 
nieznani sprawcy podpalili zabu- 
dowania falwarczne, aby korzysta 
jąc z zamieszania dokonać kra- 
dzieży. 

Wszystkie budynki gospodarcze 
i dom mieszkalny spaliły się, a po- 
nadto ogień strawił znajdujące się 
w stodole: 409 kop zboża, 3 tony 
siana, sieczkarnię, wialnię, młot- 


Masowe protesty 


przeciw zamachoówi na GZańsk 


(kor. wł.) 


Nasze. organizacje partyjne okrę 
gu podmiejskiego (Warszawy) u- 
rządziły w ubiegłą niedzielę osiem- 
naście masowych wieców, protestu 
jących przeciw zamąchom hitlerow 
ców na Gdańsk. 


W niektórych miejscowościach 
wiece te przybrały niebywałe roz- 
miary, np. w Żyrardowie, gdzie 
przemawiała tow. Kłuszyńska. W 
Grodzisku referował tow. dr. Kry- 
gier, w Brwinowie tow. Dobrowol 
ski. 


Uczestnicy tych manifestacji u- 
chwalili jedno brzmiącą rezolucję, 
protestującą przeciw  zamachowi 
na wolność Gdańska i prawa Pol- 
ski. 

Wszyscy nasi mówcy na wstępie 
poświęcili wspomnienie tow. Igna- 
cemu Daszyńskiemu. 

sa 
Pan starosta błoński spisał się. 
Przedstawiciele władzy państwo- 


tektor i opiekun Domańskiego p.! weq obecni na wiecach, urządzet 


vice - prezydent Zdanowski, 


po- | nych na terenie tego powiatu (Ży- 


szedł na 6-cio tygodniowy urlop, |rardów, Grodzisk) zwrócili się do 
nie przypuszczamy jednak, by w|naszych mówców z „prośbą“, by 


- Tabela wygranych ESSES .. wygranych 


2-gi dzień ciągnienia Il klasy 37 Loterii Państw. | 129071 376 411 69 532 650 


li Il-gie ciągnienie 


Główne wygrane 


* Po zł. 10.000 — 22272 38699, 

Po 2.000 zł. — 6059 75864 183889. 
' Po 1.000 zł. — 102988 105895 

Po 500 zł. — 13381 19004 31031 
66999 77686 99319 
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Po 200 zł. — 8910 22854 23069 
27785 84284 39502 46364 53675 67013 
84480 99788 101088 102569 104425 
110349 114713 116037 119261 119634 
121206 138283 139125 147158 148694 
149781 158599 165741 167816 170083 
171130 205 455 182317 184646 118763 


Po 150 zi. 


550 1046 1941 2665 2775 915 3075 
107 435 665 775 915 3075 107 435 855 
907 4117 227 302 478 580 854 5541 
888 6016 304 477 7401 743 8509 9408 
804 301 78 10303 924,11708 12301 54 
842 99 13570 14146 259 65 568 812 
15478 79 700 4 161838 298 895 18410 
81 630 19886 20591 927 21057 342 
22691 23450 83 558 729 25231 26352 
515 782 27081 422 28184 386 410 
29009 31 288 646 30014 179 421 31866 
32815 96 661 004 33378 566 34214 
35300 873 36215 54 960 37429 717 
38311 800 69 968 39213 877 921 40264 
74 416 41426 710 877 42513 81943266 
368 709 44218 488 987 39 45092 617 
37 46095 97 427 28 591 711 929 47429 
51 722 75 48174 504 49269 672 753 

50108 728 51082 398 565 662 860 
52034 53109 402 987 54125 241 660 
55029 636 36567 659 5/072 357 773 
58172 399 971 61376 746 63376 980 
64511 990 65104 663499 488 639 723 
80 966 67388 96 768 68075 386 810 83 
69208 410 714 70158 439 976 71679 
72303 15 491 74035 203 669 821 7:437 
780 807 912 76060 205 518 720 77237 
527 967 79099 201 49 547 604 85 80156 
281 307 81745 82077 97 103 754 83574 
84431 784 85225 341 637 818 86191 356 
654 84 87348 90108 240 92162 9%68 93049 
99 523 905 94148 95465 537 643 890 
96357 97124 ^3 654 99612 738 899 
100137 741 989 101181 319 482 102434 
559 613 835 992 103176 990 336 445 
52 970 104731 837 105832 926 106041 
513- 107039 562 880 920 99 108759 
109785 110472 729 844 923 111585 
112282 407 113679 839 114351 115090 
229 568 765 117931 118633 119231 695 
757 120559 810 121329 410 122017 131 
791 123338 920 124008 456 67 578 862 
945, 

125263 126387 776 127130 231 128035 
666 743 129783 131036 144 238 333 441 
709 152118 90 300 648 133236 53 135601 
706 11 106498. 897 99 137058 499 138081 
507 833 139058 277 947 140944 1417995 
142395 721 842 143545 791 802 144753 
145303 972 146454 147298 382 148128 


119143 244 403 741 120006 335 
664 795 121508 122220 32 % 
992 123024 124037 64 133 88 
125736 127753 128136 478 ge 
130205 
22 310 131237 746 61 972 132085 200 


004 990 149487 150888 151472 152291 | 744 867 958 133082 394 417 502 659 


398 845 9779 153524 842 54 154647| 134238 365 135674 726 838 84 136 
136 552 715 952 77|222 855 90 137021 189 565 713 35 860 


155274 156085 


127 


157345 158191 224 51 15939% 535 922|999 138137 47 306 773 99 931 55 139090 
160127 847 161149 274 4999 609 831|700 12 140347 416 29 735 966 141199 
929 162182 804 164299 800 16550 663 | 266 393 817 37 142268 305 417 26 27 
914 166131 528 594 616 167019 52 107 | 759 70 75 143299 496 521 618 63 144076 
387 169561 9996 170452 96 191158 579]81 100 15 145490 146059 86 142 259 


172238 634 -73008 92 345 69 93 512]376 147443 568 941 


148027 568 783 


666 99 174418 828 175811 176018 168 | 149013 198 522 850. 


916 38 17248 650 178866 179049 180018 
62 181116 11 182438 744 183023 103 
99 338 184460 185069 807 186075 
187456 189645 190161 701 33 191937 
192012 145 705 28 
194854 99 908, 


Po 50 zł. 
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833 64 915. 


Ill ciągnienie 
Wygrana po 1:0 zt. 


w przemówieniach nie wspomina- 
li o-rozwiązaniu przez hitler"wców 
partii socjalistycznej w Gdańsku. 
Nasi mówcy do tej oryginalnej pro 
śby nie zastosowali się. 


karnię i 2 krowy. Straty są duże. 
W akcji ratowniczej brały udział 
straże ochotnicze z dwuch pobli- 
skich miejscowości. 


UJĘCIE GROŹNYCH BANDYTÓW 


W związku z napadem rabunko- 
wym, dokonanym na przejeżdżają- 
cych szosa kupców pod wsią Dro- 
żejowicze pow. pinczowskiego, po 
licja ustaliła, że sprawcami byli St 
Studniarz i Leon Kuspiel, zawodó- 
wi przestępcy. W czasie rewizji u 
aresztowanych znaleziono niemiec 
ki karabin oraz zakrwawiony kij, 
którym bandyci pobili kupca Fe- 
rensteina i jego towarzyszy. Po- 
nadto władze policyjne przepro- 
wadziły rewizje u rusznikarza Scha 
ba Józefa, który areszowanym do- 
starczał broni*i amunicji oraz na- 
prawiał karabiny i rewolwery nie- 
legalnie posiadane. W wyniku re- 
wizji znaleziono kilka dubeltówek, 


Niedomia ku czci tow. Ignacego Daszyńskiego 


w Radomiu 


(Koresp. własna). 


W niedzielę, dn. 15 listopada, w|przez zgon swego "tybuna. 


Domu Robotniczym w Radomiu 
odbyła się Uroczysta Żałobna Aka 
demia ku czci nieodżałowanego 
tow. Ignacego Daszyńskiego. 


W pięknie przybranej ogromnej 
sali zebrały się tłumy robotniczej 
ludności czerwonego Radomia, by 
uczcić honorowego Obywatela na 


Zagaił Akademię tow. Kelles- 
Krauz w krótkich, serdecznych sło 
wach wyrażając głęboki ból ra- 
damskich robotników i witając 0- 
becną na Akademii Wdowę tow. 
Celinę Daszyńską. 


Tow. Próchnik w doskonale uję- 
tym referacie przedstawił działal- 


szego miasta, by raz jeszcze uprzy j ność i zasługi tow. Ignacego Da- 
tomnić sobie niepowetowaną stra-|szyńskiego, a zakończyła Akade- 
tę, jaką poniósł proletariat polski mię piękna część artystyczna. 


Po 50 zł. 
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|523 877 188585 1897766 190473 191487 
192096 194226 709. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


25.000 zł, nr. 172838. 

10.000 zł, n-ry: 22447 94929, 

5.000 zł. n-ry: 30267 45394 117195 

2.000 zł. n-ry: 48358 122336. 

1.000 zł „n-ry: 445 51084 76178 
78074 79330 94976 99963 126074 
158971 185264 187077. 

500 zł. n-ry: 34741 67893 101567 
108093 118161 130142 144843, 

400 zł. m-ry: 1593 5693 18268 
21683 29885 47753 58216 60738 
70118 95007 183589 883 198185, 

250 zł. m-ry: 8474 10749 20285 
22397 42033 68248 365 74490 75699 
83854 97578 110869 124789 133970 
164449 5192 8806 174788 9225 194360 
589. 

200 zł. n-ry: 8221 13444 22047 
40181 40587 40613 46327 57112 63385 
66806 70761 79723 87174 88756 91108 
94517 968 95169 103563 129181 
138017 934 145885 7071 152472 4794 
160634 8267 177609 184289, 


Wygrane po 150 zł. 


2556 8102 569 829 4877 5627 724 
35 6726 7400 8013 228 10457 11158 
3821 77 622 13089 518 14865 15690 


| 
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741 91 18192 760 20707 811 21877 
949 25533 26586 27348 28516 29795 
30094 31018 33190 34271 35270 86820 
379538 88071 648 40227 35 656 41180 
216 308 732 989 42862 48587 44273 
493 982 45117 47493 48043 644 49282 
91. 


50692 662.820 51282 685 71 53409; 


54112 236 55699 56088 196 285 559 
57 533 58590 665 59482 83 619 60 322 
62282 64106 871 67810 68440 877 975 
69725 94 72081 53 946 74892 76641 
17780 79637 982 80076 192 81081 
832043 96 359 84175 776 846 85133 283 
86540 87825 532 89365 598 91902 27 
94248 96289 518 97006 701 105058 
106285 758 107601 108482 109744 
110338 769 111942 112096 473 691' 


113328 114858 921 115012 '646 47|dowym w artyst tycznym 


rewolwery, kapiszony do nabojów 
karabinowych i rewolwerowych ! 
t.p. Studniarza, Kuspiela i Scha- 
ba osadzono w więzieniu. 


OKROPNE SAMOBÓJSTWO 


W chwili przejazdu pociągu, 
zdążającego do Radomia na tor 
kolejowy pod mostem przy szosie 
Kozienickiej koło Radomia rzucił 
się dwudziestokilkuletni mężczy- 
zna, ponosząc Śmierć na miejscu. 
Z desperata pozostały tylko krwa- 
we szczątki. Badania nad ustale- 
niem nazwiska samobójcy prowa- 
dzi policja. 


CIEKAWE ODKRYCIE 
W CHEŁMIE 


Podczas robót wodociągowych 
w Chełmie Lubelskim, odkryto roz- 
ległe podziemia, składające się z 
niezliczonych korytarzy, krużgan- 
ków, pokoi, ulic i zaułków. W: tych 
pieczarach kredowych, stanowią- 
cych bodaj największe w Europie 
środkowej podziemne miasto, po- 
mieścić się może wiele tysięcy o- 
sób. Znajdują się tam ślady śred- 
niowiecznego człowieka. 


Zarząd miasta Chełma oczysz- 
cza obecnie z gruzów korytarze 7 
buduje do nich wejście. 


NOWA KOPALNIA RUDY 
ŻELAZNEJ 


We wsi Rzeczyca, w powiecie 
rówieńskim, odkryto t. zw. czer- 
wień ziemną, którą poczęto pod- 
dawać prażeniu, gdyż była nadzie- 
ja otrzymania rudy żelaznej, Eks- 
perymenty te zostały zakończone 
pozytywnie i obecnie rozpoczęto 
tam eksploatację rudy żelaznej, 


TODESTA FOTE YZ SP E ROER 
Kacik radiowy 
BOIE POWROT PSE WST OBA. 


Koncert radiowy 


Dnia 21.11 o godz. 21 radiostacja 
warszawską RAL koncert w wyko- 
naniu Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, 
Solistką koncertu będzie znakomita 
śpiewaczka Sława Orłowska, która 
wykona arie z oper Pucciniego i 
Verdiego. W programie orkiestro- 
wym utwory Wagnera, Pucciniego i 
Griega. 


„Na swojską nutę“ 


W sobotę dn. 21.11 o godz. 19.380 
nadaje Rozgłośnia Lwowska na wszy 
stkie stacje Polskiego Radja lekką 
audycję muzyczną, poświęconą pol- 
skiej muzyce ludowej i melodiom lu- 
opracowa- 


117263 119292 855 942 120524 121006|niu. W audycji weźmie udział laure- 
1223250 512 123502 629 124412 G604'atka międynarodowego konkursu wie 


125566 741 127080 128618 129444 
618 130410 131100 679 132814 135017 
699 136298 483 530 137647 138387 589 
140073 836 141698 142502 143731 86 
145550 147812 149462 150218 876 
152287 153576 154502 928 155939 
156673 160370 161122 162706 881 
164000 213 166110 12 169171 483 833 
44 168442 169841 170840 172631 726 
820 173094 175013 176409 631 850 
177046 343 431 182415 183991 188051 
856 189251 772 976 191267 883 192097 
193131 194244 916 61. 


Wygrane po 50 zł. 


438 690 1548 621 942 2056 190 
3895 4104 53 874 903 5455 600 6045 
824 7336 460 8227 326 548 11831 907 
41 12159 738 958, 13070 597 643 
14153 297 615 868 986 15240 56 40 
16050 526 676 18235 361 19153 T19 
20024 289 21608 22875 23120 24660 
70 25657 26232 761 848 941 27576 
631 812 28089 29075 239 31388 33179 
310 458 624 35427 658 37259 726 
38303 39051 545 40317 10 41387 489 
43437 521 44179 555 631 45782 46089 
563 47054 734 48321 523 6 27 641 
922 49370 521. 


50267 57 451 951 52484 58409 55441 
705 57461 854 62181 256.707 4 63041 
696 65716 66408 562 989 67069 31 
69368 676 69 910 70748 941 71457 
72623 935 74941 75194 535 77214 858 
18178 407 691 80102 235 747 81748 
83511 57 84451 85148 604 778 86407 
87871 758 89438 572 90096 182 486 
92879 451 93260 774 94352 666 701 
95126 47 509 616 96818 98402 508 945 
99028 489 520 1000839 101990 108238 
104000 878 105917 106479 767 826 
107112 71 256 303 806 108388 622 726 
109731 110155 111218 670 118495 
114282 115056 744 117629 118462 
807 119490 780 93 123151 686 

125189 622 126026 152 923 46 127347 


106 130140 345 131476 132731 133789 | fő 


134330 536 135725 137473 611 894 951 
18230 520 139389 140272 82 142433 744 
143208 144762 869 146715 147135 689 
940 148674 149792 151045 154471 895 
993 155367 837 156207 157026 340 57 
604 158050 640 159531 674 160014 
162671 163246 473 165776 520 166022 
537 169255 170111 360 9% 97 681 
171548 766 192422 604 704 174156 99 
565 175558 649 176346 465 177501 
178102 427 694 179042 180311 71 
181469 185176 566 726 187043 164515 
25 188866 189340 190330 567 810 
192250 194602. 


~“ 


deńskiego, Waleria Jędrzejewska, or 
kiestra mandolinistów „Hejnał“ i ze 
spół, revellersów „Wesoła Piątka“, 
który śpiewać będzie m. in. pieśni 
St. Niewiadomskiego. Pieśni te wy- 
konywane po raz pierwszy w ukła- 
dzie na zespół revellersów przez „We 
sołą Piątkę* spotkały się z dużem 
uznaniem przed dwoma laty. 


„O koloniach dia Polski” 


AUDYCJA DLA POLAKÓW 
Z ZAGRANICY. 


W związku z dniami kolonialnemi, 
którym poświęca Polskie Radio sze- 
reg audycji w swym programie — 
dn. 21.11 o godz. 19 audycja dla Po- 
laków zagranicą nosi również cha- 
rakter okolicznościowy. Audycję tę 
p. t. „O koloniach dla Polski“ opra- 
cował Zbigniew Jasiński, 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 21 listopada, 


6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.15 Dziennik poranny. 7.25 Parę in- 
formacji. 7.30 Muzyka. 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.30 Au- 
dycja dla szkół: „Śpiewajmy piosen- 
ki“. 11.57 Sygnał czasu. 12.08 Kon- 
cert w wyk. zespołu „Almar j Otten“ 
z udziałem 2 fortepianów. 12.40 
Skrzynka rolnicza. 12.50 Dziennik 
południowy. 18.00 Przerwa. 14.30 
Teatr Wyobraźni dla dzieci star- 
szych: „Emil i detektywi“. 15.00 
Wiad. gospodarcze. 15.15 Orkiestra 
Marka Webera i Ryszard Crooks — 
tenor. 16.06 „Nasz program*. 16.10 
Życie kulturalne stolicy. 16.15 Kon- 
cert orkiestry wileńskiej. 17.00 Kon- 
cert solistów: Flora Czarnocka — 
fortepian, Marian Tarno — śpiew. 
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Pogad. aktualna. 18.10 Wiad. spor- 
towe. 18.20 Koncert reklamowy. 
18.45 Program. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków 
za grani „O koloniach dla Pol- 
ski“. 19.80 „Na swojską. nutę“ — 
lekka audycja muzyczna. 20.80 No- 
wości literackie. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Koncert w wyk. Ork. Symf. 
P. R. 22.00 „Kukułka Wileńska". 
22.80 Muzyka taneczna. 
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Str. 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek 
Walki o Madryt 


Reuter donosi, że masy piechoty 
rządowej wspierane przez czołgi, 
rozpoczęły w czwartek w południe 
gwaitowny kontratak na pozycje 
powstańców w Casa del Campo. 
Powstańcy odpowiedzieli ogniem, 
po czym wywiązała się walka 
pierś o pierś przy użyciu bagne- 
tów. Po wielogodzinnej walce sta- 
nowiską obu stron pozostały nie- 
zmienione. Straty po jednej i dru- 
giej stronie są wielkie. 

Drugi atak wojsk rządowych, 
choć mniej gwałtowny, podjęty zo 
stał pod Villaverde na prawe skrzy 
dio wojsk powstańczych. Według 
informacji ze źródeł powstańczych 
ten atak został odparty. 


WOJSKA LUDOWE POSUNĘŁY 
SIĘ NIECO NAPRZÓD. - 
Agencja Havasa donosi: W 
czwartek Madryt bombardowany 
był znowu przez lotników powstań 
czych. Kilka bomb zrzucono na ko 
ściół św. Sebastiana (!). Po zrzu- 
ceniu kilku bomb samoloty zmu- 


szone zostały do ucieczki przez 
myśliwską eskadrę rządową. Ogół 
na sytuacja w Madrycie nie ule- 
gła większej zmianie, jednak woj- 
skom rządowym udało się posu- 
nać nieco naprzód w okolicy Casa 
Velasquez, Na odcinku tym zosta- 
ły zniszczone 2 powstańcze czołgi, 
a załoga ich wzięta do niewoli. 


WALKI O DZIELNICĘ UNIWER- 
SYTECKĄ. 

Korespondent Reutera przy ar- 
mii powstańczej w depeszy z Ca- 
sa del Campo ze środy 18 b. m. 
opóźnionej przez cenzurę podaje, 
że trzy silne kolumny powstańcze 
złożone z kilku tysięcy ludzi zaj- 
mują grupę gmachów stanowią- 
cych miasto uniwersyteckie w Ma 
drycie odpierając gwałtowne i nie 
ustanne kontrataki oddziałów rza- 
dowych. Przy dałszvm posuwaniu 
się powstańcy natrafiają na ogrom 
ne trudności, Muszą bowiem scho 
dzić w dół z miasta uniwersytec- 
kiego i posuwać się przez odkry- 


Dyplomatyczne wykręty 


wobec krwawej tragedii Hiszpanii - 


Na czwartkowem posiedzeniu Izby 
Gmin nawiązując do uznania Rządu 
gen. Franco przez Włochy i Niem- 
cy, minister Eden oświadczył: stano 
wisko Rządu brytyjskiego pozostaje 
takim, jakim było dotychczas. 

„Na zapytanie przedstawiciela Par 
tii Pracy Attlee czy Rząd brytyjski 
ma zamiar uznać Rząd gen. Franco. 
minister Eden odrzekł: Izba Gmin 
zdaje sobie sprawe z różnicy istnie- 
jącej pomiędzy uznaniem stron wal- 
czących, a uznaniem jednej lub dru- 
giej strony jako Rządu Hiszpanii. 
Pod tym względem nie mam nic do 
dodania do tego co już powiedziałem. 

Odnowiadaiąc na pytanie czy u- 
znanie Rządu gen. Franco przez 
Niemcy i Włochy stanowi pogwałce 
nie wadu o nieinterwencji, minister 
Eden oświadczył: 

Możliwym jest kontynuowanie po- 
ital; wielnterwenejij w stosunku do 


dostaw broni, uznając jednocześnie 
Rząd jednej lub drugiej strony. 

Wszystkie narody uczyniły to już do- 
tychczas przez fakt uznania Rządu 
hiszpańskiego. Co się tyczy nietnter- 
wencji, kategorycznie oświadczam. 
iż moim zdaniem, inne Rządy zasłu- 
gują bardziej na "naganę (?) niż 
Niemcy i Włochy (?!). 

„Jeden z deputowanych zapytał mi 
nistra Edena czy zamierza nawiązać 
kontakt z Rządem niemieckim i wło 
skim, by otrzymać z ich strony za- 
newnienie, jż uznanie Rzadu gen. 
Franco nie oznacza, że Rządy te bę 
dą „uważały, że mogą dostarczać ma- 
teriał woienny. Na pytanie to mini- 
ster Eden odpowiedział: oczywiście 
naszum celem jest uruchomienie su- 
stemu nieinterwencji i nod tum wzale 
dem liczniiśmi na wmsmólmrace wszy 
stkich Rządów  aainteresowanych, 
niezależnie od ich ideolonii. 


Nowa Mandżuria? 


Utworzen.e „niezaltżnego” państwa mongolskiego 


Książę mongolski Teh popierany 
przez Japonię ogłosił urzędowo 
niezależność Mongoljii wewnętrz- 
nej, oświadczając, że zamierza 
wcielić do swego państwa 5 po- 
watów wschodnich prowincji chiń 
skiej Sułynan. W tych powia- 
tach toczą się obecnie krwawe 


walki pomiędzy wojskami chiński- 
mi a mongolskimi. 

Wojska chińskie rzekomo liczeb 
nie przewyższają swych przeciw- 
ników, a Rząd nankiński jest zde- 
cydowany nonierać w w*=selki mo 
żliwy sposób Rząd obecny prowin- 
cji Sui-Yuan. 


na linii ZakKopane-Ńraków 


4 osoby zabite, 


W czwartek pociąg Osobowy 
Na. 522 odjeżdżający z Zakopane- 
go do Krakowa o godz. 16, wy- 
koleił się w Chabówce. Pociąg 
składał się z 13 wagonów. Wyko- 
leiły się wagony 10 i 11. Pierw- 
sze 9 wagonów, brankard i wóz 
pocztowy pozostały nie naruszone. 
Z wykolejonych 2 wagonów, wa- 
gon 3 klasy został zdruzgotany, a 
wagon pulmanowski poważnie u- 
szkodzony. Ofiarą katastreży pa- 
dły 4 osoby zabite, w tym 2 męż- 
czyzn i 2 kobiety, oraz 6 osób cię 
żko rannych i 8 lżej rannych. Wła 
dze policyjne zajmują się stwier- 
dzeniem tożsamości zabitych. 

Przyczynę katastrofy badə ko- 
misja złożona z przedstawicieli 
władz kolejowych i sądowych. 


14 rannych 


Wskutek katastrofy nastąpiła 
przerwa w ruchu pociagów. Ruch 
kolejowy odbywa się z przesizda: 
mien w miejscu katastroy. Nad 
przywróceriem normalnego ruciu 

usunięciem przeszkód pracuja ko 
lejowe oddziały ratownicze. 

Ostatnie wiadomości o skutkach 
katastrofy na str. 2. 


POCIAG WYKOLEIŁ SIĘ POD ` 
OLKUSZEM. 


(W czwartek w czasie manewrowa- 
nia pociągów na stacji Kozłów koło 
tunelu wykoleiły się 8 wagony to- 
warowe przy zwrotnicy. Uszkodzone 
zostały nieznacznie 3 wagony, tender 
i tor kolejowy. Na miejsce przybyła 
komisja, która badała przyczyny wy 
padku. Ruch pociągów na jednej li- 
nii wstrzymany był na przeciąg 9 
godzin. Wypadku z ludźmi nie było. 


Samolot niemiecki znowu zabłądził 


PAT, donosi: 

Na polach wsi Kotłów w pów. o- 
strowskim wylądował niemiecki apa- 
rat szkolny z Wrocławia, który 
wskutek gęstej mgły zabłądził na te 
ren Rzeczypospolitej. Po wylegity- 
mr waniu lotnika połączono się z kon 


sulatem niemieckim w Poznaniu, po 
czym po o ania zewolenia władz 
polskich lotnik odleciał spowrotem do 
Niemiec. 

Zaznaczamy, że jest to już 4-ty w 
ostanich dniach samolot niemiecki, 
który „zabłądził* na teren Polski. 


Ofiary kopalni „Wujek“ 


W wyniku prowadzonych bezjgo. Zwłoki ofiary katastrofy wydo 


. |Po tragicznym zgonie tow. Salengro 


Kontratak wojsk ludowych Wstrząsajace wrażenie ve Francji 


Sytuacja na froncie w nocy z czwartku na piątek 


tyteren między dworcem północ- 
nym a Paseo de Rosales. Powyżej 
tej linii oddziały rządowe usa- 
dowiły się w gmachach, które są 
nie do zdobycia bez uprzedniego 
intensywnego bombardowania. Le 
we skrzydło powstańców opiera 
się o Casa del Campo, które roz- 


Cała bez wyjątku prasa francu- 


ska omawia tragiczną śmierć min. 


Salengro, która w ciągu dwóch 
dni urosła do najpoważniejszego 


i zagadnienia politycznego Francji. 


O ile chodzi o Rząd, to zamie- 
rza on wyciągnąć przede wszyst- 
kim konsekwencje natury ustawo- 
dawczej, a mianowicie przedsta- 
wić do uchwalenia parlamentowi 


dzieła stanowiska obu walczących | projekt ustawy prasowej, uniemo- 


stron. 


żliwiającej nadużywanie wolności 
słowa dla kampanij oszczerczych 


O obronę godności i honoru akademika 


Młodzież rozpoczyna walkę z awanturami 


ma Wyższych 


Uczelniach 


W związku z ostatnimi zajściami na terenie uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie na ręce rektora Jakowickiego złożono w dniu 19 
b. m. pismo z podpisami około 220 studentów, w którym podpi- 
sani wyrażają protest przeciwko Znieważaniu murów  wszechnicy 
batorowej, zakłóceniu spokoju nauki, wystąpieniom, które oburzają 
każdego uczciwego studenta oraz rzucają cień na uniwersytet wi- 


leński. 


ke 
* 
Utworzony we Lwowie komitet 


obrony godności akademika wy- 


dał podpisaną przez kilkuset studentów odezwę potępiającą ostat- 
nie zajścia na terenie wyższych uczelni. Odezwa ta apeluje w imię 
honoru akademika, dobra nauki, dobra ogółu młodzieży studiującej 


do przeciwstawienia się wszelkim 


próbom terroru i gwałtu. 


Rozprawa apelacyjna 


O krwawe zajścia W Przytyih 


Przed Sądem Apelacyjnym w |brońcy, zastępcy powodów cywil- 


Lublinie rozpoczęła się w czwar- 
tek rozprawa apelacyjna o krwa- 
we zajścia w Przytyku. Apelację 
wnoszą prokurator, obrońcy i za- 
stępcy powodów cywilnych. 

W pierwszej instancji z 57 os- 
karżonych skazanych zostało 36 
osób na kary od 6 miesięcy do 8 
lat więzienia. Ponieważ w stosun 
ku do 10 oskarżonych wyrok się 
uprawomocnił, apelacja obejmuje 
tylko 26. Oskarżonych broni 16 
adwokatów, 5 
wnosi powództwo cywilne, 

Po wstępnych formalnościach 0 


nych i prokurator złożyli szereg 
wniosków. 

"Sąd po naradzie wszystkie te 
wnioski odrzucił. Sąd odrzucił ró- 
wnież wnioski 10 oskarżonych, któ 
rzy zrzekają się apelacji, ponie- 
waż kończy im się termin odsia- 
dywania kary, Po zamknięciu prze 
wodu sądowego rozpoczęły się 
przemówienia stron. W czwartek 
przemawiali prokurator  Dutkie- 
wicz i pełnomocnicy powodów cy 


zaś adwokatów |wilnych. Wyrok spodziewany jest 
iY sobote. 


Kto szerzy panikę? 


Tajemniczy komunikat PAT 


Już bezpośrednio po otrzymaniu! jej 


oficjalnego komunikatu PAT. o zdy 
misjonowaniu urzędników Insty- 
tutu Badania Koniunktur: „z po- 
wodu szerzenia w druku niepraw- 
dziwych domysłów i przypusz- 
czeń mogących wprowadzić w 
błąd opinię publiczną'** podnieśli- 
śmy, że za tą oficjalną enuncjacją 
ukrywają się zapewne rzeczy, któ. 
rych nie wolno przemilczeć. Jak 
się obecnie okazuje z napływają- 
cych wyjaśnień i komentarzy, 
sprawa ta urasta do rozmiarów 
skandalu nie tyle poiitycznego, 
ile kulturalnego. Z treści komu- 
nikatu i z formy, w jakiej został 
on podany do wiadomości publicz 
nej przez radio i prasę, można by 
ło mniemać, że urzędnicy zajmu- 
jący kierownicze stanowiska -w 
Państwowym Instytucie Badania 
Koniunktur współpracowali z 
„opozycyjną“ prasą i na 


łamach  ogłaszali artykuły 
wzniecające . paniczne nastroje 
wśród społeczeństwa. Jak się oka- 
zuje „przestępstwo“ polegało ~ na 
omówieniu sytuacji gospodarczej 
w normalnym sprawozdaniu Ofi» 
cjalnego naukowego kwartalnika 
„Koniunktura Gospodarcza (rok 
IX — Nr. 3). Wydawnictwa Insty- 
tutu, który stanowi Departament 
w Ministerium Przemysłu i Han- 
dlu, cieszą się ustaloną opinią za 
równo wśród kół naukowych, jak 
i w*szerokich sferach społeczeń- 
stwa. Kto i z jakich powodów był 
dotknięty przez niewątpliwie ob- 
jektywne przedstawienie sytuacji 
gospodarczej (NB. optymistyczne) 
nie zdałaliśmy dotąd stwierdzić. 
Nie wątpimy jednak, że sprawa 
ta znajdzie szerokie echo i pozwo 
li wyjaśnić kulisy niepokojącego i 
tajemniczego komunikatu PAT. 


Dyrektor. Motytofu Badeń Konjunktur 


zsłasza dymis' 


Jak się dowiadujemy, w związ- | Landau oraz dr. Marka Breita, dy 
ku ze zwolnieniem zastępcy dy-|rektor tegoż Instytutu prof. Ed- 


rektora Instytutu Badania 


Ko-|ward Lipiński złożył prośbę o dy- 


niunktur Gospodarczych Ludwika 'misję z zajmowanego stanowiska. 


Kto otrzyma nagrodę pokoju 


Ossietzky nie został 


Prasa norweska omawia żywo 
sprawę przyznania nagrody poko- 
jowej Nobla. Prasa liberalna i ra 
dykalna wypowiada się za kandy 


zwolniony? 


cenia tej kandydatury. W dysku- 
sji wymieniono jako dalszych kan 
dydatów — b. prezydenta Czecho 
chosłowacji prof. Masaryka i bar. 


przerwy poszukiwań zasypanych |oyto na powierzchnię i odstawio= 
w środę w nocy 2-ch górników w |no do kostnicy. Późno w nocy wy 
kopalni „Wujek“ w brynowie, ko|dobyto na powierzchnię zwłoki 
lumna ratownicza dotarła w czwar| drugiego zasypanego górnika An 
tek wiecz. do zwłok jednego z za) mego Foltę. 
grzebanych Marcina Otworowskie ; A 


Coubertina. Norwescy narodowi- 
„socjaliści”” -wysunęli kandydatu- 
re Hitlera (!). Fa śmieszna propo 
zycja norweskich agentów Hitlera 
zasługuje na. specjalne podkreśle- 
nie, 


daturą Karola Ossitzky'ego. Wia- 
domościom o tym, że Ossietzky 
został uwolniony z obozu. koncen- 
tracyjnego - w Niemczech prasa 
norweska nie daje wiary, twier 
dząc, że jest to manewr dla utrą- 


| 


Tymczasem na ręce Rządu i par 
tii socjalistycznej napływają z ca 
łego kraju i z zagranicy liczne wy 
razy współczucia. Komitet wyko 
nawczy partii radykalnej na posie- 
dzeniu nadzwyczajnym uchwalił 
wniosek o pełnej solidarności z 
Rządem i partią socjalistyczną i 
zgłaszający akces partii radykal- 
nej do wszystkich manifestacyj i 
pochodów, organizowanych pod 
egidą Frontu Ludowego, celem u- 
czczenia zmarłego min. Salengro. 


PRZED TRUMNĄ 
MIN. SALENGRO. _ 


Do Lille przybyło w czwartek 
kilku członków gabinetu, szereg 
przedstawicieli różnych organiza- 
cyj, partii socjalistycznej, jak rów 
nież i komunistów „aby złożyć 
hołd pamięci ministra Salengro. Od 
rana przez skromne dwupokojowe 
mieszkanie zmarłego ministra spr. 
wewnętrznych i mera miasta Lille, 
gdzie honorową straż zaciągnęli 
miejscowi członkowie partii socja 
fistycznej, przewija się kolejka naj 
bliższych znajomych, współpraco- 
wników, jak również przedstawi- 
cieli organizacyj robotniczych. 


Z pośród ministrów przybyli mi 
nister sprawiedliwości Rucart, ro- 
bót publicznych — Bedouce, mini- 
strowie stanu Faure i Violete oraz 
minister pracy — Lebas. Ponadto 
orzyjechała specjalna delegacja 


belgijskiej partii socjalistycznej. 

Pogrzeb zmarłego ministra wy- 
znaczony został na niedzielę i od- 
będzie stę na koszt i staraniem ma 
gistratu m. Lille, któremu zmarły 
poświęcił większą część pracy 
swego życia. 

Od soboty w południe do nie- 
dzieli, do czasu pogrzebu zwłoki 
ministra  Salengro wystawione 
będą w hallu miejscowego ratu- 
sza, gdzie ludność miasta i przy- 
byłe delegacje przedefilować będą 
mogły przed trumną. 


W niedzielę, w dniu pogrzebu, 
socjalistyczna partia organizuje na 
terenie całego kraju szereg mani- 
festacyj i zebrań. 


Sędzia śledczy prowadzący do- 
chodzenie w sprawie zgonu min. 
Salengro zarządził ekseprtyzę le- 
karską, która potwierdziła, iż zgon 
nastąpił wskutek samobójstwa. 


KTO ZOSTANIE NASTĘPCĄ 
MIN. SALENGRO? 


Koła polityczne Francji zdają 
się potwierdzać wiadomość, iż 
premier. Blum zwrócić się miał do 
Maxa Dormoy, podsekretarza sta 
nu w ministerium spraw wewnętrz 
nych, z propozycją objęcia teki 
spraw wewnętrznych po zmarłym 
min. Salengro. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 
ORIIRE PACKET AYO TE R EE RACE WODZA ESOARNA 


wiadomości Sportowe 


Trzeba umieć 
przegrač z honorem! 


Po raz pierwszy od istnienia Li- 
gi nadarzyła się sposobność do po- 
twierdzenia tezy, że „Liga* jest tyl- 
ko nomenklaturą, że pojęcie „extra 
klasy“ jest śmieszne, Zespół graczy 
A — klasowych, owianych ambicją. 
ofiarnym wysiłkiem, zdołał przeko- 
nywująco pokonać zespół „asów“ 
zblazowanych, którzy przez długi 
czas reprezentowali barwy Polski w 
spotkaniach międzynarodowych. Pry 
sła legenda o niepokonalności Ligi, 
spadły do zera szanse na tumanienie 
opinji sportowej, że Liga to twór, z 
którym się nie może równać inny 
żespół piłkarski w Polsce, 

Niestety, nie na tym fakcie roz- 
bicia supremacji Ligi, kończą się u- 
wagi, związane z tym pouczającym 
meczem. Trzeba pamiętać, że był on 
meczem propagandowym, o puchar 
Prezydenta R. P., że miał zaanimo- 
wać najszersze rzesze dla piłkar- 
stwa. Młodzież, szczególnie ta, któ- 
rej zabroniono wstępu do klubów 
sportowrch miała się przekonać o 
wartościach moralnych,  nurtują- 
cych w klubach, należących do „eX- 
tra klasy“. Słowem, mecz ten miał 
stanowić przykład najszlachetniej- 
szych elementów, wypływających Z 
rywalizacji dwu najwyżej stojących 
pod w”rledsm sportowym, zespołów. 
Drużyną krakowska potrafiła się 
wznieść na właściwy poziom sporto- 
wy i moralny. Nie można jednak te: 
go powiedzieć o drużynie przeciw 
nej. Napotkawszy na nieprzewidzia- 
ne przeszkody tak pod względem 
sportowym jak i pod względem woli 
zdecydowanej do wygranej, ligowcy 
moczeli się uciekać do niewybrednych 
środków walki. Ale i to możnaby im 
wybaczyć, Kiedy ustali i te środki 
ki zawiodły, niektórzy gracze ligo- 
wi poczeli dawać upust swej zło- 
ści i niemocy, w innej formie, Zależ 
nie od stopnia inteligencji, wycho- 
wania i środowiska, w którem się w 
życia prywatnem obracaia. Rzeko- 
mo' „wyprowadzeni z równowagi 
przez sędziego” gracze, rzucali pod 
jego adresem obelgi, których ze 
wzgledów wychowawczych i dydak- 
tycznych nie można publicznie wy- 
mieniaf. Pod adresem. Związku, któ. 
ry tv-a „extraklasowców" gościł: w 
grodzie podwawelskim, wypowiada: 
no słowa. które się słyszy w najgor- 
s ych knaipach apaszowskich. Jedne 
mu z członków zarzadu Zwiazku. 
który mitygował gracza, grożące”o 
sędziemu w ordynarnych słowach 
zaerożono pobiciem... 

I, to się nazywa propagowanie 
sportu piłkarskiego, to ma być bu- 
duiacym przykładem wychowania 
młodych graczy przez zawodników. 
którzy iesrrze kilka tveodni temu re 
prezentowałi barwy Rzeczypospolitej 
zagranicą. Nie moi panowie. Taką 


propagandę wypraszamy sobie sta. 
nowczo! Okręgowy Urząd 'Wychowa- 
nia Fizycznego w Krakowie wydał 
przed kilku dniami odezwę, która na 
woływała do podniesienia kultury w 
sporcie. 1, jakby na ironię przyjeże 
dżają sobie właśnie do tego Krako- 
wa zawodnicy, zebrani z czołowych 
klubów piłkarskich w Polsce, i dają 
klasyczny przykład tej wysokiej 
„kultury snortowej”. Co mają robić 
ci zawodnicy z pomniejszych klubów, 
które proponuje się rozwiązywać, je- 
éli w tak „kulturalny“ sposób zacho 
wują sie „asy“ najlepszych klubów 
piłkarskich w Polsce? Nie; proszę 
panów:: w zarządzie Związku za- 
siadaia zbyt poważni Indzie, piastu- 
jacy wvsokie stanowiska społeczne, 
by mieli ze snekojem przyjmować a- 
paszowskie obelei, I. moga sobie ci 
zawodnicy niewiem fak być „zrów= 
noważonymi* graczami, moga ich na 
wet jeszcze berdziei sedziowie wwy- 
prowadzać z równowagi”, to jeszcze 
ich nie uprawnia do łobuzerskich i 
karczemnych wyzwisk, i  zachó- 
wania c'e. Trzeba mo* panowie u- 
mieć z honorem przegrywać. To jest 
kardynalną zasadą sportową. Kto 
tego nie rozumie, lub tym zasadom 
nie chce się podborzadkować, Sam 
stawia się pó za nawias sportu. 
Tesh wieawą ninta sńartową «winna 
wykreślić z pamięci. jako niepopraw- 


nych szkodników. +» 

MSSTATTRR. 
„KULTURALNI' ZAWODNICY 
EXTRA—KLASY PIŁKARSKIEJ. 


Krakowski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej wystosował pismo do 
Polskiego Związku Piłki Nożnej ze 
skarga na piłkarzy Ligi Dytkę, Ma- 
tjasa i Wasiewicza, którzy obrazih 
słownie członków zarządu krakow- 
skich władz piłkarskich na meczu © 
pasna Prezydenta R. P. Kraków— 
ńga. 


TURNIEJ HOKEJOWY 
O PUCHAR EUROPY ZOSTAŁ 
DEFINITYWNIE ODWOŁANY. 


Kierownictwo sekcji _ hokejowej 
Cracovii informuje nas, że między- 
narodowy turniej hokejowy o puchar 
Euróńv 7 udziałem Crgróvii zortał de 
finitywnie odwołany. Powodem od- 
wołania turnieju jest stanowisko 
austriackiego związku hokejowego, 
który e'mówił zgody na udział wie- 
deńskich drużyn w turnieju z po- 
wodu kolizji 
okręgowych Austrii z terminami roz 
źrywek pucharowych. 

Wzamian za ten tiitniej e 
sfery hokejowe nrononnfa Cracovii 
przyjazd do Pragi na dwa mecze w 
dniach 2 i 3 grudnia r. b. Pierwsze- 
go dnia Cracovia walczyłaby z dru» 
Żyna LTC — Praha, a drugiego dnie 
ze Spartą. i 


RAIONS ETO TEEPE OS S DATY TOT ATRA Y A PEDRO ADR CERS S 


Składajcie ofiary na 
dla 


zimową pomoc 
bezrobotnych. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


terminów mistrzostw 


WAS Str. 6 


FDP EA K APNG AREATA RRE ETERA 


MEC II CORA 


„ROBOTNIK”" 
bada aaa iaai a A 


DEWROCI 


OPERZE ORE RESSE NR, 350 Piwa 
EEIT AE BD ZNAC AEREE ea ERER ES aA T ORES 


Prenumerata „Robotnika” wynosi tylko 3 zł. miesiecznie 


z odnoszeniem do domu lub z przesyliką pocztową 


ŻYCIE WARSZAWY 
Proces o katastrofę budowlaną 


W procesie o katastrofę budo- | łem. 


wlaną przy ul. Freta, Sąd Okręgo- 


wy zarządził przerwę do czwart-| procesu i ma dla oskarżonych 
ku dla dania ekspertom możliwo- | najistotniejsze znaczenie. 


ści zaznajomienia się z materia- 


L K. 


Walka z włamywaczam. 


Do mieszkania Czesława Zembo- 
wicza (Nowe Miasto 19), handlo- 
wca, w. czasie nieobecności domo- 
wników dostali się, po wyłamaniu 
drzwi, dwaj włamywacze. Trzask 
łamanego drzewa zwrócił uwagę 
sąsiadki, która zamierzała zawią- 
domić dozorcę domu. : Wówczas 
złodzieje przewrócili ją i zbiegli. 
Po tej niefortunnej wyprawie, ci 
sami złodzieje udali się -na ;;robo- 
tẹ“ na ul. Freta 16, gdzie jak wiado 
mo, swego czasu, wynikła katastro 
fa budowlana. Tam, znowu posił- 
kując się łomem, dostali się do mie 
szkania Felicji Jaworskiej. W cza- 
sie włamywania się złodziei; nade- 
szła matka właścicielki mieszkania, 
która na progu, widząc nieproszo- 
nych gości, wszczęła alarm. 


Ekspertyza ta stanowi gwóżdź 

Wtedy jeden z rabusiów pochwy 
cił kobietę za gardło i zagroził ło- 
mem, po czym złodzieje pchnęli 
swą ofiarę do mieszkania i uciekli; 
jeden na podwórze, drugi — na Ill 
piętro. Pierwszego usiłował ująć 
pracujący «murarz, lecz opryszek 
znowu zamierzył się łomem. W 
bramie dózorca rzucił ławkę pod 
nogi uciekającego, który przewró- 
cił się. 

Wówczas dozorca, przy pomo- 
cy murarzy, obezwładnił złodzieja. 
W tym czasie nadszedł policjant, 
który wraz z dozorcą, ujął drugie- 
go złodzieja, ukrytego w korytarzu 
pod dużą balią. Obu przeprowadzo 
no do komisariatu, gdzie okazało 
się, iż są to: Aleksander Mścichow- 
ski i Zygmunt Szczęśniak. 


$.rzał w restaurac Í 


Nocy ub. około godz. l-ej w re- 
stauracji-barze lgnacego Milera 
(Al. Jerozolimska 29), w salce o- 
bok baru, rozległ się wystrzał re- 
wolwerowy. Gdy nadbiegła służ- 
ba, stwierdziła, że jeden z gości, 
jak się okazało, 29-letni Stanisław 
Alder, handlowiec, przybyły ze 
Lwowa, usiłował popełnić samo- 
bójstwo, za pomocą wystrzału z 
rewolweru. Alder prawdopodob.- 
nie mierzył w serce, lecz ręka 
drgnęla i kula ugodziła w klatkę 
piersiową. Po opatrunku przez 


dług jednej wersji, powodem tar- 
gnięcia miał być zawód miłosny, 
według drugiej — Alder miał po- 
wiedzieć w szpitalu, że zabił we 
Lwowie jakąś kobietę, po czym na 
tychmiast wyjechał. Obecnie, oba- 
wiając się odpowiedzialności, —. 
sam wymierzył sobie sprawiedli- 
wość. Która wersja jest prawdzi- 
wa, ustali to śledztwo, po zbada- 
niu desperata przez policję. 


Lo grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Szko- 
ła żon* ze Stefanem Jaraczem. 

TEATR WIELKI: * dziś w sobotę 
„Carmen“ z występami gościnnemi 
St Gruszczyńskiego 1 Jerzego Cza- 
plickiego. 

W niedzielę o godz. 12-ej w połud- 
nie w Teatrze Wie:kim przedstawie- 
nie dla dzieci. 

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „Stra- 
szny Dwór*, 

O godz. 8 wiecz. „Dzwony z Korn 
wilu* w obsądzie premierowej. 

TEATR NARODOWY: dziś w so- 
botę „Skąpiec“ z Solskim. W niedzie- 
lę o godz. 3.30 pop. „Sprawy rodzin- 
ne“, o godz. 8 wiecz. „Wesele“ z Sol- 
skim. 2 

TEATR POLSKI grać będzie tyl- 
ko do końcą przyszłego., tygodnia 
znakomite widowisko diekensowskie 
„Klub Pickwicka*, 

W niedzielę o godz. 3-ej po poł. w 
dalszym ciągu pozostaje na repertua 
rze „lessa“. 

TEATR MAŁY: Codziennie „Zwy- 
cięska płeć“ Egana. - 

W niedzielę o g. 3.30 po poł. po 
raz 174-ty znakomita i pełna aktual- 
ności komedia Shaw'a „Żołnierz i Bo- 
hater“. 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
bisty* Pawlikowskiej - Jasnorzew- 
skiej, 

W. niedzielę o godz. 3.30 pop. „Do- 
wód osobisty*. j 

TEATR LETNI: Dziś komedia p. 
t. „Złoty wieniec“. 

W niedzielę ò godz. 4 pop. „Ówiart 
ka papieru“. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Nieod- 
wołalnie do 25 listopada Kariera Alfa 
Omegi w premjerowej obsadzie. W 
próbach komedia muzyczna „Król z 
Parasolem* -z Junoszą Stępowskim. 

OPERETKA przy ul. Karowej wy- 
stępuje jutro z oneretką „Zakochana 
Królowa“ Brodskiego w polskiej wer- 
sji Jerzego Waldena z gościnnym: 
stępami Wandy Wermińskiej i 
toniego Fertnera. 

TEATR MALICKIEJ: Codziennie 
wieczorem o godz, 8 „Profesja pani 
Warren* z Malicką w roli głównej. 

Popołudniu o godz. 16 „Trafika pa- 


ni generałowej”. 


w 


wy 
An- 


TEATR KAMERALNY: Grana 
jest sztuka H. Gebsch'a „Wróble 
gniazdo”. 

STOŁECZNY TEATR POW. 


SZECHNY: gra w sobotę dnia 21 b. 
m. przy ul. Młynarskiej 2 widowisko 


W OO O O O EE aaa... ZZA Nz Kza 


Pogotowie,  Aldera _ przewiezio- 
no do szpitala Dz. Jezus, We- 


„O roku ów“ w opracowaniu E, Po- 
redy z ilustracją muzyczną J. Ma- 
klakiewicza. . > 

TEATR „8.15% (Śniadeckich 5) wy 
stępuje w sobotę dn. 21 b. m. z inau- 
guracyjną premierą. Dana będzie 
słynna komedia muzyczna  Griina 
„Gaby* w reżyserji W. Zdzitowiec- 
kiego. Tyt. rolę kreuje Lucyna Szcze - 
pańska, partnerem jej jest p. Jerzy 
Olgierd. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
WTYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykcle* w piątki, soboty i niedziele. 

TEATR 13 RZĘDÓW: Program 
inauguracyjny „Mira i Satyra“ pió. 
inauguracyjny „Mira i Satyra. W 
rolach głównych Mira Zimińska* i 
Ludwik Lawiński. 

Z FILHARMONII. W niedzielę, od- 
będzie się poranek mużyczny, poświę- 
cony Beethovenowi, Na czele progra- 
mu symfonia „Eroica“. 

Popołudniu o godz. 3 odbędzie się 
koncert z udziałem orkiestry dętej 
szkoły więziennej pod dyrekcją p. 
Szpitzera, chóru oratoryjnego Filhar- 
monii, 

TEATR SZKOLNY  „REDUTA*, 
W niedzielę, dnia 22 listopada o godz. 
12-ej w sali Teatra Ateneum, Czer- 
wonego Krzyża 20, odbędzie się je- 
den z ostatnich okazów sztuki dla 
dzieci i młodzieży p. t. „Podanie o 
Piaście*, K. Jeżewskiej w insceniza- 
cji M. Duięby. 

BAJ kukiełkowy teatr dla dzieci w 
sali Konserwatorium (Okólnik 1) w 
niedzielę dn. 22 b. m. o godz. 16-ej 
widowisko p. t. „Cztery mile 24 piec“. 

CYRK STANIEWSKICH. Codzien- 
nie o 8.15, we wtorki, Środy, soboty 
i święta 4.80 i 8.15. Wielki program 


Premiera Sztuki 


Iwaszkiewicza w Teatrze Małym 


W końcu przyszłego tygodnia uka- 
że się na scenie Teatru Małego nader 


Kronika organizacyjna 


WARSZAWSKI OKRĘGOWY 
KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 

W poniedziałek dn. 23 listopada 
b. r. o godz. 6.30 w. odbędzie się 
plenarne posiedzenie W. O. K. R-u 
ul. Długa 21. 

Obowiązuje punktualność. 

DZIELNICA MOKOTÓW. Zebra- 
nie Komitetu Dzielnicy Mokotów od- 
będzie się w poniedziałek dnia 23-go 
b. m. o godz. 7-ej wiecz., ul. Cho- 
cimska 23, 

* 


** 

MŁODZIEŻ P. P. S. Okręgowy 
Wydział Młodzieży P. P. S. odbędzie 
swe zebranie we wtorek dnia 24-go 
listopada © godz. 6.30 wiesz. na ut. 
Wareckiej 7 Il-gie piętro. 


Z ekranu 


ATLANTIC. 

„POD DWIEMA FLAGAMI". 

Już przed 14 laty pisząc o głoś- 
nym podówczas szeiku z nie żyją- 
cym Rudolfem Valentino podkreśli- 
łam ową specyficzną cechę filmów 
osnutych na tle walk legii cudzo- 
ziemskiej z arabami w myśl której 
zawsze ciemiężeni przez mocarstwa 
arabowie, walczący nie tyle dla prze 
lewu krwi (jak to wypadało z tre- 
ści filmów), ale o wolność, przedsta 
wiani byli w roli krwiożerców w 
przeciwieństwie do wysłanników kul- 
tury — legionistów. 

Długi szereg filmów tego typu 
początkowo dotyczących walk z ara- 
bami, później walk z plemionami 
czarnych, nic nowego nie przyniósł. 
Zawsze twórcy filmów starali się 
wybielać „białych“:  oczerniać ple- 
miona „powstańcze“. Z punktu wi- 
dzenia mocarstw, jest to oczywiście 
propaganada kolonizatorstwa, z pun 
ktu widzenia zwykłego widza z pe- 
wnym poczuciem sprawiedliwości 
społecznej szczegół ten zawsżę raził. 
Przez 15 lat nic się zresztą nie zmie 
niło i teraz w filmie „Pod dwiema 
flagami“ mamy znowu  krwiożer- 
czych arabów i poskromicieli — Le- 
gię Cudzoziemską. 

Gdyby nie to zastrzeżenie, obraz 
byłby wcale dobry. Dużo w nim ży- 
cia, dużo ruchu, tempa, doskonałe 
zdjęcia batalistyczne j wdzięcznie u- 
jęty romansik. Można mieć nieco za- 
strzeżeń co do plein'erów, które nie- 
stety w wielu wypadkach są zastą- 
pione mocno podłymi dekoracjami. 


Wspaniała gra Langlena, - dawno 
nie widzianego Calmana i uroczej 
Claudette Colbert sprawiają, iż ca- 
łość filmu naogół się podoba, 

Szkoda tylko, że chwilami film 
nięco za bardzo przypomina różne 
poprzednie obrazy na tle akcji Le- 
gii Cudzoziemskiej i że nie wpro- 
wadzono doń nic oryginalnego. W 
nad programie PAT-a reportaż fil- 
mowy z pogrzebu tow. Daszyńskie- 
ga 

BAŁTYK. 
„Mój PAN MĄŻ, 

Znakomita komedia satyryczna z 
życia amerykańskich próżniaków — 
(czytaj: milionerów), którzy przy 
nadmiarze pieniędzy cierpią zarów- 
no na brak inteligencji jak nadmiar 
czasu i nudy, w rezultacie doprowa- 
dzającej do idiotycznych wybryków. 
Można oczywiście stwierdzić że i sam 
bohater, stanowiący  przeciwstawie- 
nie ogłupiałych w bogactwie krety- 
nów, nie wytrzymał zasadniczo li- 
nii owego „człowieka z innej gliny“, 
gdyż w zakończeniu daje się jednak 
zmusić do poślubienia rozhisteryzo- 
wanej bogaczki, ale mimo to widz 
bawi się znakomicie. 

Całość utrzymana doskonale w 
formie satyry, chwilami przechodząc 
aż do parodji. Jarmark „próżności“ 
np. w pierwszym akcie może dopro- 
wadzić do homerycznego śmiechu. 

Obraz cieszy się dużym powodze- 


s 


interesująca premiera oryginalna Ja-;niem a kinu poważnie groziłoby, że 


rosława Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant“, oparta na autentycznych szcze 
gółach z życia Fryderyka Chopina i 
jego stosunku do George-Sand. Te 
dwie naczelne popisowe role odegra- 
ją: Marja Przybyłko - Potocka i Zbi- 
gniew Ziembiński. 

Zapowiedź nowej wybitnej premie- 
ry utalentowanego autora obudziła 


wyjątkowe zainteresowanie wśród te-| sząć; Administracja „Robotnika“: dla 


atromanów stołecznych. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


eksplozje śmiechu wpłynąć mogłyby 
na katastrofę budowlaną, gdyby nie 
to.. że kino jest dobrze i mocno zbu- 
dowane. Ika. 
MBA PA SZWEJKA PLC LIBOR 
MŁODA PANIENKA poszukuje 
posady w sklepie. Oferty proszę zgła 


Wandy, 


Maria Izraelewska, lokatorka 
domu przy ul. Podwale 13, zale- 
gła za 2 lata komorne w sumie 
885 zł. Z tego powodu właściciel- 
ka domu, Julia Biedrzycka, wy- 
grała sprawę w sądzie. 

Dn. 13 b. m. komotnik eksmito- 


Zbrojny napad ba 


Około godz. 20-ej 
mieszkania właściciela domu, 9 
raz sklepu spożywczego przy ul. 
Białostockiej 52, Dawida Hoffma- 
na, wtargnęło 5-ciu uzbrojonych 
bandytów, z których czterech — 
było zamaskowanych. Bandyci, 
po steroryzowaniu domowników 
splondrowali całe mieszkanie 
zrabowali około 2.500 zł. gotów 
ką. 

Odchodząc zagrozili zemstą 
w razie wszczynania alarmu, po 
czym zbiegli. Mimo groźby, Hoff- 
man otworzył okno i wszczął a- 
larm. 

Jednocześnie kilku lokatorów i 
przechodniów zaczęło biec za ban- 
dytami, którzy uciekali w stronę 
Targówka. 

Bandyci, widząc pościg, dal: 
kilka strzałów, wobec czego po- 
ścigu zaniechano. Zaalarmowana 


wał Izraelewską i sublokatorów 
jej: Marię Wilczyńską, handlarkę 
uliczną, z dwojgiem dzieci, oraz 
drugiego sublokatora, - Wacława 
Kwaśriewskiego. Trzy rodziny 
już od tygodnia obozują, wraz z 
marnym dobytkiem na podwórzu. 


ndycki na Pradze 


m. 30 do| znajdują się sprawcy zbrojnego 


napadu, ustali to konfrontacja. 


e 5 Lucyna 
p Szczepańska 
w komedii 


muzycz. 


gf 


Śniadeckich 5 
CODZIENNIE 


Reż, W. Zdzitowiecki 


Trzy rodziny obozują na podwórzu (GQ$2EE 


Na przystanku Ursus dostał się 
pòd pociąg 17-letni Wacław Mty- 


nik, uczeń ślusarski. Doznał on 
obcięcia lewej ręki i poranienia 
okolicy prawej skroni. Nieszczę - 
śliwego, po przywiezieniu na dwo- 
rzec Główny, opatrzyło Pogoto- 
wie i przewiozło do szpitala na 
Czystem. 


Nasza Rubryka 
ZAOFIAROWANIE PRACY 
DLA „RUTYNOWANEGO NAU- 
CZYCIELA'* jest do odebrania 
oferta w Administracji „Robotnika” 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Bolek i Lolek“ z Dymszą, 

APOLLO: „Ada, to nie wypada”, 

ANTINEA: „Złotowłosy brzdąc* 
„Pat i Patachon jako więźniowie”, 

AMUR: „Ostatnie dni Pompei“ i „Pod 
palącym niebem Argentyny“. 

ACRON: „Mazur“ i „Namiętin ko- 
chankowie*. 


LOS: „Biała parada“. 
MAJESTIC: „Jadzia“ ze Smosarską. 


MAJESTIC „ : 


wasze stałe ceny 
Balk. 75. Parter 1 


policja 14-go i 15-go komis., oraz | AS: „Dzieje grzechu“. 
funkcjonarjusze urzędu śledczeg. | ATLANTIC: „Pod dwiema flagami“. 


SMOSARSKA 


zarządzili obławę na terenie Mi | BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- JAKO 
chałowa i Targówka, w wyniku | pis: * „Ama Karenina“ i „Don|| po cenach JADZIA 
której zatrzymano kilkanaście 9:| Juan“. zniżkowych 

sób. Czy.w liczbie zatrzymanych | CAPYYOL: „Trędowata”, DozwoL od 7 lat 


Uwagź! Akademicy! 
ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 
W WARSZAWIE 
urządza w dniu 23 b. m. (poniedzia 
łek) o godz. 19-ej w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. Uż. Publicznej — Wa- 

recka 7. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 
na którym przemawiać będą tow. 
tow.: Dubois Stanisław, Pietrzy- 
kowski Wiadysław, Raabe Leszek 


Stra k oxupacyjny 


W fabryce wyrobów galalito 
wych przy ul. Nowolipie 28 wy- 
buchł strajk okupacyjny, w któ- 
rym z ogólnej liczby 60 robotni 
ków bierze udział przeszło 30. 
Strajk wybuchł na tle wymówie- 
nia pracy wszystkim robotnikom: 
żądania robotników zapewnienia 
im przyjęcia wszystkich z powro- 
tem po ponownem uruchomieniu 
fabryki. $ 

Strajk trwa od 18 b. m. 

Inspekcja pvacy podjęła inter- 
wencję w celu zlikwidowania za- 
targu. : 


Zmierzch komed 
fi m. wej 


Gdy kiedykolwiek producent zamie- 
rzał zamiast komedii stworzyć filmo- 
wy dramat —- odstraszała go opinia 
o niechęci publiczności do smutnych 
widowisk. Te czasy jednak minęły bez 
powrotnie. Nowo powstała wytwór- 
xia „Femika - Film“ przystąpiła do 
realizacji dalszego ciągu „Trędowa-! 
tej“ t. j „Ordynata Michorowskiego*. 
Wszystkie czołowe gwiazdy sceny i 
ekranu’ Barszezewska. Świklińska, 
Wiśniewska, Lindorfówna,  Brodnie- 
wicz, Junosza - Stępowski, Chmielew 
ski i in. wystąpią w tym filmie, któ- 
rego produkcja pod egidą reżyserską 
Edwarda Puchalskiego i Antoniego 
£Ezczerby, przy aparacie Henryk 
Vlassk już się rozpoczęła. „Ordynata 
Michorowskiego' zobaczymy na ekra- 
nach całej Polski w drugiej połowie 
sezonu 1936—37. (X) 


| OGŁOSZENIA DROBYE | 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
ski, nowoczesńie od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja* Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


2 Z ł raty. Ubiory męskie, dam- 

. skie, różne  materjały. 
Kołdry watowe. „Wygoda“  Ś-to 
Jerska 16/27. 


Radio Teleiunken Philips na raty — 
Bielańska 21 — podwórze. 


w niedz. i św. 


CAPITOL œ « pocz. 12 


3-ci miesiąc rekord. 
powecegzenia 


TENON 


<4 CENY ZNIŻONE B> 


CASINO: 
Eggerth. 


CASINO 


NAŃ 


Martą Eggerth 


CULUSSEUM: „rajna brygada*, 
CORSO: „Ludzie w tunelu* i rewia. 
CZARY: „Pan Twardowski", 
GDYNIA: „Pod Twoją obronę“ i re- 
wia. l 
FAMA: „Dzisiejsze czasy" z Chapli- 
| 


„Skowronek“ 


4, 6, 8, 10 
święta od 12-e 


nem, 
FILHARMONIA:  „Przygodny ro- 
mans“. 
FORUM: „Pieśń miłości“ i ,„Zapom- 
niane twarze“, $ 
FLORIDA: „Uciecha“ i „Zaczęło się 
od ahmku“. ; 
ELITE; „Peter Ibbetson* i „Poznali 
się w Monte Carlo“, 
EUROPA: „Żółty skarb. | 
GDYNIA: „Wielki czarodziej” i re 


z Martą | 


Urzędnicze 50 gr. 


OSTATKHIE DWA ONI! 


MASKA: „Niedokończona symfonia“. 
i „Ostatnia polemika”, 

METRO: „Pokój Nr. 309“ i rewia. 

MEWA: „Nowe przygody Tarzana” 
i „Ucieczka ku szczęściu”, 

MINERWA: „Dzieje grzechu”, 

MUCHA: „Manewry miłosne* j „Na 
skrzydłach fantazji“, 

NOWA TOMBOLA: „żonad wóch mę 
żów* i „Caliente miasto miłości”. 

MIEJSKIE: „Rose Marie“. 


Kino MIEJSKIE 


Pocz. 6, 8, 10. Swięta 4, 6, 8, 10 


i $9 


) miejsca 
(za wyjątkiem premjer i świąt). 


OKO PRASKIE: „Koenigsmark“, 
PAN: „Wierna rzeka“. 


PAN Ndz o12i2 PORANKI 


WIERNA RZEKA 


wś. powieści 
ST. ZEROMSKIĘGO 


OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 
Baśka Orwid, Andrze- 
jewska, Cybulski, 

Brodniewicz i inni. 


HOLLYWOOD: „Wiedeń szaleje“ i| POPULARNY: „Wojna w krainie 


rewia z Gierasieńskim. 


HOLLYWOOD 


początek o godz. 5.45 
w niedziele i święta o 3.45 


Arcyzabawna komedią muzyczna 


Wiedeń szaleje 


w roli gł. Magda Schneider 
ma scenie rewia 


na czele zes. R. Gierasieński 
HELIOS: „Straszny dwór". 
ITALIA: „Kochany łobuz“. 
KOMETA: „Serce ze stali* i rewia. 
iino- r 
BE a KOMETA 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Wstrząsający dramat z życia w za- 


kładzie dla młodocianych przestęp- 
ców. 


SERCA ZE STALI 


walca“ i rewia. 

PROMIEŃ: „Biała parada“ i „Świat 
jest zakochany“. 

PRAGA: „Paniwardowski* z rewia, 

PETIT TRIANON: „Wiosna w Pary- 
żu i „Królewska faworyta* z Do- 
lores del Rio, 

RAJ: „Co mój mąż robi w nocy?“ 

RIALTO: „Pan z miljonamić, 

RIVIERA: „Róża* i dodatki, 

RENA: „Dziewczę z Budapesztu“ 
„Kubuś“. 

ROMA: „Księżniczka Turandot“, 

ROXY: „Burłalk z nad Wołgi“ i „Kra 
ina snów". 

SFLlNKAS: „Judel gra na skrzypcach“. 


EENSZ SOKÓŁ: „Jedna z tysiąca“ i „Mąz 


— detektywem“, 
SORRENTO: „Tajemnicza dama“ : 
„Ostatnia serenada“. 
STUDIU: „Bohater dnia“, 
STYLOWY: „Kain i Mabel“. 
ŚWIATOWID: „Bohater dnia“. 
TON: „Senorita w masce“ į „Samo» 
chód Nr. 99“, 
UCIECHA: „Robin Hood z Eldorado“ 


REWJAJ|UNIA: „Kapitan Blood“ i rewia, 


R, M 
udbito w drukarni Sp. Nakładowo. Wydawniczej „Robotnik“, Warsz awa, Warecka 7, 


